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„ZIEMIA DLA PRACUJĄCYCH"
(Napisał dla „Nowego Świata" T. Wieniawa-Długoszowski)
 
Reforma rolna jest tą palącą w Polsce raną, której dotych-czas nie zdołano niczem opatrzeć - a tembardziej zagołć. Każdy

Warm}, nie wyłączając Witosa, i zawsze kończyło się na obie-
tnicach,

Ostatnio sprawa reformy rolnej weszła na porządek dzienny
obrad sejmowej komisji, a w klubie „Wyzwolenia" padło uczciwe
h-asło (narazie dyskusyjne), aby państwo przyjęło bez wykupu
ziemię skoncentrowaną dziś w rękach obszarniké

Hasło "to powitać należy - jako dowód twóre myśli spo-
teczne): która musi zdobyć się w Polsce na reformy zasadnicze,
do jakich w pierwszym rzędzie należy reforma rolna. Od tej re-
formy bezrolny chłop polski oczekuje lepszej doli, lepszego wy-
miaru sprawiedliwości.

Autorem projektu, który 11-go lutego miał być yorpatrywa-
ny na sejmowej komisji reform rolnych jest wicemarszałek sej-
mu, Poniatowski, wybitny działacz „Wyzwolenia",

Do rozpatrywania wniosku nie doszło, gdyż „Piast" zapro-
ponował „wstrzymanie się z bólami" (porodowymi), aż do czasu,
gdy Rząd złoży swoje oświadczenie. I wstrzymano się.

Obecnie Rząd już projekt s złożył. Polega on na powol.
nym wykupie i parcelacji ziemi, której znaczne obszary mają
nadal pozostać w ręku poszczególnych posiadaczy. Projekt zaś
„Wyzwolenia" zmierza do jednorazowego przejęcia przez państ-
wo nadwyżek obszarów ziemi, które przekraczają 60 hektarów,
(115 morgów). Byłoby to dokonane przez wpisanie państwa w
księgach hipotecznych, jako właściciela. Lasy byłyby przekaza-
ne ministerstwu rolnictwa, a użytki rolne byłyby  parcelowane
przez państwo.

Projekt „Wyzwolenia" wyklucza parcelację prywatną. Ma
to dużą wartość polityczną: wiąże obywateli z państwem, od któ-
rego otrzymują zlemię (pozatem wyklucza się nadużycia, od któ-
rych parcelacja nie byłaby wolna). .

Cenę ziemi przy wykupie państwowym określaćby się miało
na podstawie deklaracji właściciela, złożonej do: podatku mająt-
kowego. Wyłączenia owych 60 hekt. właściciel ziemi może do-
konać dowolnie, to znaczy, że ma prawo wyboru tego lub innego
kawalka, .

Dobra „martwej ręki" uległyby następującemu podziałowi:
a) dla probostw - nie więcej ponad 5 hekt.;
b) dla iqstytucji kościelnych nie wyżej ponad 15 hekt.

Reszta ziemi Rościelnej - na rzecz państwa.
Parcelacja dokonywana przez państwo uwzględniłaby wpier-

wszym rzędzie służbę folwarczną, tracącą pracę, karłowate gospo-
darstwa włościańskie i tworzenie nowych samodzielnych gospo-
darstw w obszarze nie większym ponad 15 hekt.

Wobec zobowiązań rządu i sejmu do byłych żołnierzy, zacią-
giętych wczasie wojny - projekt przewiduje oprócz działek dla
żołnierzy - rolników - bardzo znaczne opodatkowanie należno-
ści właścicieli dóbr ziemskich.

Należność za przejętą ziemię, przypadającą b. właścicielom
siemskim - państwo wypłaciłoby w 3 procentowej rencie ziem-

   

    

  

Tak oto mniej więcej wygląda projekt „Wyzwolenia".
Projekt ten z góry skazany już jest na śmierć - gdyż nie-

ma mowy, aby mógł, choć powinienby, uzyskać większość.
 

Klerykali uchylaja rabek tajem-

nicykonkordatu z Watykanem

WARSZAWA. 17 lutego. (pocztą)
-- Poseł Stanisław Grabski przybył
dziś do Warszawy. -Według informa:
cj utrzymanych przez naszego kore
»pohdenta, konkordat zawarty przez
p. Stanisława Grabskiego z Watyka
neni kktstlat sig 2 28 artykułów. Do-

emeryci

EUROPA PRZEWIDUJE _

MOŻLIWOŚC WOJNY

AMERYKI Z JAPONIA

LONDYN, 17 lutego, (pocztą). -
tyczy on głównie systemu nominacji
na rózmalte siopnie hjerarchii koś
cielnej -oraz dotacji duchowiętstwa
Kompetencje nuncjusza Watykanu
maję, się rozeląguć: także na Gdańsk,
Terytoria wszystkich .dfecezji mają
być objęte gramicam! państwa. Bis:
kopkm! oraz przeorami zakonów nie
mogą być obcokrajowcy. Mianowa›
nia biskupów dokomuje kurja reym-
ska'po upownieniu się, że nóminat
nie spotka się ze sprzeciwem ze stro-
nf rządu polskiego co do działalno
aotypaństwowej. Biskiip! muszą zło
296 przysięgę na wierność państwa.
Kandydatów na niższe stopnie mia-
nuje biskup z tem zastrzeżeniem, że
ze strony rządu polskiego nie będzie
podniestony zarzut antypaństwowej
działalności. Dobra duchowne mają
obejmować 15 do 30 hektarów. dobra
biskupie do 180 bektarów. Posiadanie
lasów nie fest tu› włączone. Dotacja
proboszczów ma wynostć 110 złotych
miesięcenie z pozostawieniem pobo-
gów z fura stolao (oplat za usługi du-
€howne).
Jutro projekt konkordatu ma by

riotony- redzle ministrow, owe crwar-
tek lub pigtok roajdete-slo. w sejmie.

Do New Yorku przybyli przedsta-
wiciele niemieckiego kolejnictwa
hr. Drostezu Vischering i von Pads-
berg dia nawiązania rokowań w spra-
wi& zakupna wielkiej ilości lokomo-
tyw i materjałów kolejowych, po.
trzebnych dia państw wschodnio-
europejskich (bolszewickiej Rosji).  

Wedlo doniesienia dzienników z New
Yorku, powiedział wiceedmirał Brand»
ley w mowie, wygłoszonej w Ban
Francisco, że wojna między Stanami
Zjednoczonemi a Japonią wobec ro
snącej ustawicznie konkurencji obu
tych krajów na rynkach światowych,
musi być uważana-za możliwą.

606 e
NEW YORK, 17 lutego. (pocztą).

-- Między Ameryką a Japonię daje
się znów zauważyć napięcie. Admi:
tat Fisher oświadczył stowarzysze›
niu dla polityki zagranicznej, że wah

Rząd polski załatwił ; .

ostatnie formalności zpo-

życzką amerykańską

Firma Dillon Read & Co. rozpoczęła przesyłkę złota do

Polski - Przesyłka złota zostanie złożona w skarb

cach Banku Państwowego

Polka, nazwiskiem Mi-

Krat, zamieszana w afe-

rę z księciemperskim

Który, narobiwszy we Francji
6,000,000 franków długów,

zwiał do Ameryki

PARYŻ, 10 marca. - Miesz
kańcy stolicy Francji mają
znowu sensację książęcą.
Przed kilku laty na parys-

kim bruku zjawił się książę per
ski Rakadżyn ze swą księżnicz- |
ką i całym dworem, który po-
dobnie jak szan znużony ży-
cięny w stolicy Persji Tehera-
nie, pragnął się zabawić na sze
rokim świecie. .

Przez-pewien czas książę za-
żywał wesoło miodowych mie-
sięcy z europejską cywilizacją.
Puszczał swą olbrzymią fortu-
nę na zabawy w prawdziwie
książęcy sposób, w czem mu
pomagała gódnie żona, Polka
z pochodzenia, nazwiskiem Mi-
krut. Gdy w skarbcu poczęło
pokazywać się dno, książę per-
ski wpędł na stary pomysł wiel
kich utracjuszów. Postanowił

| wykorzystać kredyt i zaufanie
paryskich jubilerów, u których
zamawiał drogie kamienie 1
perly, by je następnie sprzeda-
wać z drugiej ręki prawie za
bezcen, W ten sposób udało
się pomysłowemu księciu na-
ciągnąć kilku jubilerów na ol-
brzymie sumy od 250,000 do
500,00 franków.

Książę perski nagle znikł bez
śladu, wyjeżdżając prawdopo-
dobnie do Ameryki, a wesoła
księżniczka dostała się w ręce
policji wraz ze swym bratem
hrabią Mikrutem, który zara
biał na swe utrzymanie jako
tancerz baletnik, gdy dwór księ
cia perskiego rozpłynął się we
mgle

PARLAMENT WŁOSKI

ZEBRAL SIĘ NA SESJĘ

Otwarcie nastąpiło w nie-

obecności chorego

dyktatora

  

 

 

RZYM, 10 marca. -- Parlament
włoski zebrał się dzisiaj na se-
si wiosenną. Otwarcie nastąpiło
w nieobecności dyktatora Musso-
liniego, który jest chory od dłuż-
szego czasu na influenzę i mimo
troskliwych zabiegów lekarzy,
nie może powrócić do zdrowia.
Otwarcie parlamentu nastąpiło

w nieobecności posłów należą-
cych do organizacji weteranów
wojny wszechświatowej, która zo
stała w ostatnich czasach rozwią-
zana przez Mussoliniego.
 nu między oboma jest mo-

Alia z powodu rosnącej konkurencji
na rynku światowym, _Ustępliwość
Ameryki znaczyłaby wyrzeczenie się
rynku wschodnioazjatyckiego. Ad:
mirał uważa stosunek flot 5 do 3 za
niedostateczny, ponieważ tlota
sko jest silniej uzbrofone, nit ame-
rykańska. Taksamo pessymistycznie
wyraził się w Toklo w wywiadzie z
dziennikarzami ToghikoKagona, zwa-
ny "japoński GhandiT. Powiedział
on, że naród japoński uważa amery
koński zakaz Imigracyjny za rozmyśle
ną obrazę Ruch panazjatycki oce-
nia on niezbyt" optymistycznie.
samo 1 przymierze
skle, sklerowane przeciwko "mocar.
stwom zachodrim, uważa za niepraw.
dopodobne.

  

 

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
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pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI

| Zamówcie sobie dzisiaj piątkowy numer „Nowego |

| Świata" u Waszego standziarza. ?
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ZŁ ŚWIATA

Z wszystkich kandydatów na pre-
zydenta republiki niemieckiej naj»
większe posiada Walter Sim.
mons, mianowany przez pazłament
tymczasowym prezydentem Niemiec.

  

Oprócz Simmons wielkie szanse wy- /
boru posiadają, były kanclerz Marz,
Brant, Jarzes 1 Thadelman. Wybory
prezydencjalne naznaczone zostały na
20 marca.

Berliński handlarz mydła, nie mo-
gąć znaleźć na pierwszorzędnych u-
leach nabywców na swoje drogie
mydło tualetowe wszedł do jednego
z biur, proponując kupno mydła mło-
demu urzędnikowi, który grzecznie
odmówił. Zirytowany niepowodzeniem
mydlarz wypelił urzędnikowi, siarczy-
sty policzek. Urzędnik nie pozostał
dłużnym i oddał w dodatku śmiałka
w ręce policji.

Tradycje chińskie prawdopodobnie
liczą najmniej 10,000 lat. Autenty-
czne dokumenty znaleziono przez u-
czonych historyków chińskich, po-

| chodzą z przed 50 wieków wstecz
Wędług wszelkiego prawdopodobień-
stwa naród chiński był pierwszym

 

 

NEW YORK, 10 marca. - Dom t
nansowy w New Yorku Dillon, Read
and Company, który ogatnio zajmo-
wał się sprzedażą półyczki polskiej
w Stanach Zjednoczonych w sumie
335,000,000 został przez
rząd polski o przeprowadzentu wszy
stkich formalności dla zatwierdzenia
pożyczki polskiej w Ameryce.
Akt sejmu polskiego upoważniają

cy rząd polski do zacięgnięcia
czki polskiej w Stanach Zednoczo›
nych został uchwalony. jeszcze 4go
lutego a rae
clagnioty w Stanach Wfednoczonyc
pożyczkę polską mma ymienton
pomiędzy preedstawiclelimi. domu
nansowego Dillon, Read and Compa
ny w ostatnich dniach.

Przesyłka złotą do Polski uzyska»
nego przez zaciągnięcie potyczki roz
pocznie się wkrótce. Użyskane zło-
to zostanie ulokowane w skarbcu
Panku Polskiego w Warszawie.

  

 

Wybory w prowincji Ulster

BELFAST, 10 marca, - Roz-
wiązanie obecnego rządu prowin-
cji Ulster nastąpi w tym tygod-
niu, a wybory do nowego parla-
mentu odbędą się w następnych
trzech tygodniach, jak głoszą wia
domości z wiarogodnych źródeł
Obecny rząd Ulster nie
cieszy się zaufaniem z powodu
złej administracji, stczególnie w
sprawie szkolnietwa i kwestji
prohibicji. v 7

 

 

Turcy głoszą o Mcięxtwnh
nad powstańcami"
kurdyjskiemi

KONSTANTYNOPOL, 10 marca-
W okolicy Diabekdr odbyła się gwal.
towna walka pomiędzy wojskami tu.
recktemi 1 kurdyjskie
mi.
Według wiadomości pochodzących

ze śródel tureckich powstańcy mieli
ponieść dotkiżwą klęską z rok wojsk
tureckich.  

Liga Narodów przeciw

paktowi gwarancyjnemu

 
 

Arystokrata włoski
odmawia sprzedaży

_ papierów Kolumba

Hiszpanja ofiarowała za histo-
ryczne dokumenty setki

tysięcy dolarów

MADRYD, 10 marca.-Ksią-
żę hiszpański Veraga, mający
w swem posiadaniu cenne do-
kumenty, pozostawione przez
Kolumba, odmówił ich sprze-
daży mimo zaofiarowania-mu
2,500,000 pesetów przez pewne-
go amerykański i
starożytności.
Rząd

wszy się o istnieniu historyer-
nych dokumentów po Kolum-
bie, usiłował również je nabyć
na własność, ofiarując ich wła

] ścieielowi zdwojoną sumę, ule
napróżno, Książę Veraga pra-
gnie, by dokument; po Kolum-
bie pozostały w jego rodzie-
którego przodkowie w znacz-
nym stopniu przyczynili się do
wyekwipowania wyprawy Ko-
lumba.

MARX PONOWNIE

PREMJEREM PRUS

   

WYBRANY 232 GŁOSAMI
PRZECIW 211

BERLIN, 10 marca. - Doktér Wik
helm Marz, były kanclerz niemiecki
i ostatnio premier prowincji Prus
został ponownie obrany premjerem
pruskim, mlmno_ gwałtownej „oposycji
ze strony Junktów pruskich, którym
do większości brakuje zaledwie ki.
ka głosów. Marz uzyskał 238 głosy
przeciw 211 głosom reprezentowanym
przez partje reakcyjne.

ATLANTA, 10 marca. - Mar-
chant Maddock lat 20 student w
szkole technicznej ze stanu Ge-
orgia popełnił samobójstwo przez
powieszenie się na skutek nie-
szczęśliwej miłości,
 

(Wiadomość tą podawalibmy w ;No-
wym Świecie", jako wiadomość tele»
graficzną w skróceniu. Obecnie po-
dajemy za piemami krajowemi szcze»

' R).gélowe. - P. R.
WARSZAWA, 10 lutego. (Poez-

tą). - Policja polityczna dotarła
po długich usiłowaniach do gniaz
da szpiegoskiego. Gdy uzyskano
dostateczny materjał, który po-
zwolił upewnić się o kreciej robo-
cie kilku arystokratów na szkodę
Polski, policja polityczna wkro-
czyła nocy wczorajszej do py-
watnego' mieszkania, znanego na
gruncie warszawskim hrabiego
Tolla, przy ul. Wilczej 46 im. 7.
W mieszkaniu tem byli właś-

nie w tej chwili wszyscy ci, któ-
rych władze polityczne oddawna
obserwowały. Grali najspokoj-
niej w karty, Oprócz hr. Tolla-
książę Awałow, baron Tiesenhau-
sen i niejaki Gajewskij, jedyny
nieutytułowany gość.
Centralną figurą w tej wykry-

tej aferze szpiegowskiej jest hr.
Toll.
Tytuł hrabiego p.. Toll. odzie-

dziezył po dziadku swoim, któ-
ry otrzymał go za .,usmizenje pl
skawo miałieża" (Numienie po-
wstanią polskiego)" w |latach
1830 do 1831.
Po ukończeniu „Instytutu Pra-

wowiedienja" (był to w Peters-
burgu specjalnie uprzywilejowa~
ny instytut prawniczy) - wstą-
pił w charakterze urzędnika ros.
ministerjum spraw  wewnętrze
nych i został przydzielony jako
urzędnik doszczególnych port-
czeń przy warszawskim generał
gubernatorze. W. 1916 roku za-
proponowano p. Tollowi stanowi-

 

 

sko gubernatora warszawskiego,
lecz przyjęcia odmówił, W 1920
r., w czasie inwazji bolszewickiej
wyjechał do Berlina, do Warsza-

| wy zaś wrócił po zwycięstwie, od
niesionym przez armię polską i
zamieszkał przy ul. Wilczej 46.
He, - bliższe

|słosuqki z szeregiem arystokra-

 

 

Wielka afera szpiegowskawPolsce

ARESZTOWANI KSIAZE, HRABIA I BARON

tówpolskich i rosyjskich, Znany
był z tego, że ngleżał do rosyj-
skiej organizacji monarchistyez-
nej w Polsce, której był wicepre-
zesem. Na tym tle zawarł bliską
przyjaźń z pewnym wysokim dy-
gniłarzem policyjnym,

Policja polityczna od dłuższe»
go czasu obserwowała hr. Tollo.
Wywiad: doprowadził władze po-
lityczne do przekonania, że Toll
uprawia szpiegostwo na rzecz
Niemiec. Są przytem poszlaki, że
często odwiedzał pewną placówkę
niemiecką w Warszawie, przez
którą był wysyłany do Berlina
za fałszywymi dokumentami w
charakterze kurjera dyplomaty-
cznego.

Hr. Toll, jak wykazują znale-
złone-wsczasie rewizji tajne roz-
kazy wojskowe, interesował się
w szczególności uzbrojeniem i dy
słokacją armji polskiej, co oczy-
wiście skłoniło policję polityczną
do prowadzenia dochodzeń nie-
tylko w kierunku wykrycia szpie-
gostwa politycznego, lecz 1 woje
skowego. *
Znaleziono również szyfrowane

notatki i podejrzanej. treści ko-
resp@pt@encję. --
Areszłowany Toll „nie wię",

skąd się wzięły w jego mieszka»
niu tajnę rozkazy wojskowe i s
frowane notatki, »

 

i PROPONOWANENU PRZEZ NIEMCY, -

A POPIERANEMU PRZEZ ANGLE

«0+ D z « «
Francja i mniejsze państwa obstaja przy planie

+ z
Ligi Narodów

GENEWA, 10 marca. - Niemiecki projekt paktu gwaran-
cyjnego dla zabezpieczenia pokoju w Europie, popierany przez
Anglje, spotkał się ze sprzeciwem delegatów Ligi Narodów, jako

i i y incydens dla osłabienia wersalskiego traktatu po-
koju. Delegaci mniejszych państw do Ligi Narodów, opowiadają
się za planem Ligi Narodów, ponieważ plan Ligi Narodów daje
im możność wywierania odpowiedniego wpływu na układ poli-
tyczny w sytuacji międzynarodowej, na co im nie pozwala pro-
jektowany, a popierany przez Niemcy pakt gwarancyjny.

Na obecną konferencję Rady Ligi Narodów zjechali się nie
tylko ministrowie spraw zagranicznych Polski, Czecho-Słowacji,
Rumunii, Jugosławii i wielu innych mniejszych państw, by bronić
interesów swych państw, które uważają za zagrożone przez pakt
gwarancyjny" niemiecko-angielskiego projektu, ale dyplomaci
państw całej Europy, którzy uważają Francję za obrończynię
swych praw. Ci delegaci przedstawiają francuskiej delegacji na
czele z Briandem, że byłoby bezużytecznem zawieranie nowych
traktatów, o ile istniejące traktaty nie zostaną wypełnione,

Wszyscy delegaci konferencji Rady Ligi Narodów domagają
się, by wielkie państwa aljanckie najpierw zmusiły Niemcy do wy-
konania warunków wersalskiego traktatu pokoju. Wobec takiej
zdecydowanej postawy angielski minister spraw zagranicznych,
Chamberlain, odłożył przedstawienie delegatom niemieckiego pro-
jektu paktu gwarancyjnego i wyrażenie sprzeciwu przeciw pla»
nowi Ligi Narodów o ograniczeniu zbrojeń:

Wobec trudności napotkanych na sesji konferencji Ligi Na-
rodów, angielski minister spraw zagranicznych Chamberlain roze
począł poufne narady z przewodniczącym Rady, Ligi Narodów,

 

Briandeń, w-zamiarze znalezienia jakiejś pośredniej drogi wyjścia. -
ze j sytuacji sp '
jekt paktu gwarańcyjnego.

Briand w odpowiedzi na nalegania angielskiego ministra
spraw zagranicznych, oświadczył, że wobec sprzeciwu większości
delegatow do Ligi Narodów, przeciw projektowanemu przez
Niemcy projektowi gwarancyjnemu, stwierdzającemu gotowość
Niemiec dania Francji zapewnień bezpieczeństwa na zachodzie z
pozostawieniem sobie wolnej ręki dla żądania rewizji granicy nie»
miecko-polskiej, najlepszem wyjściem byłoby dla aljantów żądać
od Niemiec ścisłego wykonania 42, 43 i 44 klauzuli wersalskiego
traktatu pokoju przewidujących demilitaryzację doliny Renu i o-
głoszenia wszelkiego zamachu Niemiec za napad na zdemilitary-
zowaną strefę za „casus belli" akt wojenny.

Zręczna odpowiedź przewodniczącego francuskiej delegacji
pomieszała doszczętnie angielsko-niemieckie plany gwarancyjne,
ponieważ przedstawiane przez Brianda klauzule wersalskiego trak»
tatu, same przez się zobowiązują Anglję moralnie do spieszenia
Francji z pomocą w razie niesprowokowanego napadu ze stro-
ny Niemiec. '
. Ąngielaki minister spraw zagranicznych nie dał za wygrane
i zamierza jeszcze w czwartek poruszyć-na plenarnej sesji Ligl

j przez pro-

Narodów niemiecki projekt paktu gwarancyjnego,

PLEBISCYT W PROWINCJI TACNA RICA  i
Zarządzony przez prez. Coolidge'a, jako rozjemcę w sporze

pomiędzy Chile i Peru z
9 OSÓB RANNYCH W KA-
TASTROFIE KOLEJOWEJ.
ST. GEORGE, 10 marca.-Dzie-więć osób zostało ciężej i lżejrannych skutkiem najechania pociągu osobowego kolei Staten Is-land Rapid Transit na stojący natarze pociąg kolei Baltimore -Ohio, ; . ;

 

Uczeni. archeolodzy i badacze sta-rożytności odkryli w jednej z pira-mid starożytny grobowiec faraonów,w którym znaleztono alabastrowątrumnę, zawierającą zwłoki Faraonapsa, panującego w Egipcie naheo„3000 lat przed erą chrześcijaństwa.

  WASHINGTON, 10 marea,.=2Prozydent Coolidge, jako rozjem«ca w sporze granicznym poinig-dzy republiką Chile i Peru, za»rządził plebiscyt w prowincji
Tacna Rica, który ma zadecydó-wać o przynależności tej sporpejprowincji,Wyrok, ogłoszony przez prezy-denta został wręczony przedstaewicielom odnośnych republik wWashingtonie. Wyrok wydanyprzez prezydenta nie zadawalażadnych ze stron, ale jest podsta»wą do ostatecznego sprawiedli=wego załatwienia wzajemnychpretensyj obydwuch państw.  

 ' Wraz z Tollem został, jak już wyżej zaznaczyliśmy- książę Awałow, syn byłegonaczelnika powiatu w  Często-chowle,. baron Tiesenhausen -syn b. dyrektora RosyjskiegoBanku. Państwowego w Warsza,wie, oraz b. oficer armji Deniki-na, Gajewskij (Rosjanin), Wszy-scy ci panowie przebywali w Warszawić, bądź bez dokumentów,bądź też za fałszywymi dokumentami.Całe to towarzystwo w chwiliwkroczenia do mieszkania Tola, |wyraziło .. najwyższe zdumienie. :
 

  (Ciag dalsey ain ate. 64).
  

 

 

 
Korespondencje własne "Nowego Świata"
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Połączone oddz. Z P. urzą
dzają tanecziij his-kg“ sobotę
dniż 14 marca o godz. 88) wiecz.
na dnlnc] sali Pol=DomttNarodo-
wego, 19-23 St. w New
Yorku. Ci, którzy. byli na ostat-
niej! zabawie, urządzonej przez
oddz. „Potęga" Z: $. P., przeko-
nally sic. że nigdzie nie można tak
się mibawić, jak na socjalistycze
nej zabawie, a najlepszym dowo.
dent jest to, że gościez ostatniej
zabówyz przykrością. opuszczali
salę chociaz już była godzuu
trzefia rano
wjiewido sinfimets

Sz falami iż mamy zaszczyt za-
profić na wyżej wspomnianą za-
bawp tych, którzy uczęszczają na
nasze zabawyi tych, którzy nie
mię?: sposobności być na nich.

Przy. wyborowej muzyce zaba-
wa będzie trwać do samego rana,

hoe
Pierwsza Polska Szkoł
Tańców Klasycznych

« p. Luni Nestor.

  

 

  

rzyjmuje zapisy nowych uczenie, w
popłediałki, środy 1 piątki, od 5 do
7 wieczór, w Domu Narodowym, 19
Bt. Marks PI.. New York. -- Tańce
polskie, klasyczne, plastyczne, inter-
prefacyjne
 

Za porwanie dziewcząt

Wsądzie Washington Heights
Court odbywa się obecnie spra-
wa dwuch młodzieńców Geor-
gem" Reislera, lat 21 i Filipa
Golda. Obaj są oskarżeni o

ranie i więzienie przez ośm
dwuch dzleuc7yn w miesz-

anu pn. 601West 185th St.

 

  
mo ; POSZUKIWANIE

Poszokuję brata ciotecznego Fran-
ciszka :Malka i dwie siostry Marle
i Barburę Malek w sprawie bardzo
ważnej. Wszyscy pochodzili z Mało-
polski pówiat Niskor ze wsi Wolki
Tarnowskie, Wszyscy cl. którzyby

o nich wiedzieli lub oni sami pro-
szeni są zgłosić się do Franciszka
Grzywacza, 152 Tort Street, Pussaic,
N. J.

Pokwitowanie

Komitet Czerwonego Krzyża w
Filadelji, w którym Zarząd skła-
dał się z pań: N. Frysztacka, pre-
zeska; Marciniak, sekr. fin.; Stru
zińska, sekr. prot. i p. Przybyl«
ska, kusjerka, zostal rorwigzany,
zaś pieniądze w sumie $20.00, ja-
kie były w kasie, przelano na
rzecz szkoły języka polskiego im.
A. Mickiewicza. Wobec tak stla-
chetnego czynu, zarząd szkoły
kwituje z odbioru powyższej su-
my, a zarazem składa serdeczne
dzięki tak paniom z zarządu, ja-
koteż | tym, którzy przyczynii
siędo złożenia tejże sumy:.-
Za zarząd Szkoły A. Mickiewicza,

K. Narolski.

 

 

ZJAŻD SZKÓŁ LUDOWYCH

Zowiśdamiam wszystkie organiza-
cję, zorządy mające pod swą opieką
szkoty Todowe, że zjazd odbędzie się
wsńiedzielę, dnia 15-70 marca, o go-
dzinie 2j po południu w Domu Na-
rodowym, 19-23 St Marks Place (E
B-ma ulica) -w New Yorku.

Wszystkie zurządy szkół prosimy
o wysłanie delegatów.

gdzie nie ma
szkół, w znajdują się obywatele, ma-
jący ramiar założyć szkołę polsk,
uprasza się również o wysłanie de-
legacji.
Każdy dwś dobrze myślący Polsk»

obywatel. doskonale rozumie, że Po-
lona: amerykańska winna sobie
wziąćena zadanie w życiu społecznem,
rakbi@anie i utrzymywanie szkół lu-
dowych "

Przestańmy marzyć - a podawszy
robie-braterską dloń -- weźmy się da
"Gum!”-
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

szklouje-

WŁOCZĘGA

  
Obrazek: Nowojorski?
Czy to już z zasady musi być obra-

zek smutny, za serce chwytający?
Czy obrazek z. życia Polonji nowo-

jorskiej z reguly ma być opiseru ży-
cin. smutnego?
Gdybym chcial, móglkym Wam o-

pisać dzisiaj, jak do mnie przyszli
z Brooklyn Charity Organization i
donieśli o matce obarczonej trojgiem
dzieci, mieszkającej -w piwnicznem
mieszkaniu.

Ojciec? Nubawił się suchot przy
pracy, przez Kilka miesięcynie pra-
cowal, obecuie znajdufe sig w. supi>
teiu

A' motka! A dzikei?" '

 

  

Mógłbym Wam opisać dolę rodziny
polskiej którą obecnie zafmuje się Di-
ga Kobiet. Mieli DWĄ TYSIĄCE
DOLARÓW W BANKU
Mąż zarabiał czasami #40 do-

larów tygodniowo, oszczędzali, ma-
rayli o przysałości lepszej a]. siebie
i dla dzieci
A teraz zle im jest..
Lekarze zabrali pieniądze, *

bocie wysuszyło zasobydo końcu, te-
raz on, po ciężkiej operacji będzie
jeszcze musiał najmniej sześć mie-
sięcy leżeć w łóżku
A tona?
„4 troje dzieci...?

Ale to są obrazki smutne i rze:
czywiste
Gdybyś tak pomyślał o tem ty, któ-

ry dzinaj masz dwa tyiące dolarów
w um.“i „ml-.., te jut. przystho

  

yście wiedzieli, -że właśnie
tskim robietom które nie cierpiały
redzy n żyty w dostatku i dzieci wy
chowywsły przystojnie, że właśnie ta-
kim najgorzej jest, gdy dostanie je
nędza w swoje szpony

Nie chcę dzisiaj smutnych obraz
ków. kreślić.

Wolę przepisać list, który otrzy-
małem od pami J. K. O
Wpadł w moje ręce, jak te promie- 

  

| nie wiosennego storia. do pokoju
| wpadają. Czytajy czytaj...
ł Szanowny Panie Włóczęgo Od pa-
ru dni szukałam guzety, aby widzieć
jak się panu szczęści w tej dobro-
czynnej pracy, którą się bardzo in-
teresuję

pierwsze „dwa łóżeceka, 4
dziewczynki, a jedno dla chłopczyka.

2. holdry,
2 Poduszki,
4. Prześcieradła,
6 Powłóczek do poduszek,
6 Ręczników do kpieli,
6 Ręczników mniejszych.
Wyślę Panu także 25 dolarów w

kilku dniach i będę Panu posyłała
regularnie dolara miesięcznie. NA
TO WSZYSTKO MOŻB PAN z CA.
LĄ PEWNOŚCIĄ LICZYG, PANIE
WŁOCZĘGO

Załuję, że nie mogę więcej ofiaro-
wać, ale niech każde serce wzruszo›
ne litością cośkolwiek ofiaruje, a
wkrótce powstanie, z takim trudem
budowana. ochronka.
Dużo szczęścia i zdrowia Panu ży»

czę J. K. 0.

 

Nazwij ten list promieniem sto-
necznym.

Głosem wiosny.
Tem, co otuchy i siły do pracy i

cierpliwości dodaje,,
I męstwa do walki.

Listy

Szanowny Panie!

I ja chcę jedną cegielkę dołożyć
na ochronkę polską i posyłam do-
lara. Daj Boże, żeby Pan zebrał kil.
ka tysięcy.

Z szacunkiem
Marja Grosińska,

Szanowny Panie!

W dniu 21go lutego, -b. -m. od=

była się wieczornica sokoła. w

gnieździe 281-em w Plainfield, N.
J.

naszym kochanym Włóczędze, dla

którego zebrano sumę 7 dolarów,

gdyż to jest naszym obowiązkiem

pomóc tym co najwięcej pomocy

potrzebują.

Z uszanowaniem .
A. Ryglewicz,.

1033 West 3rd St

YONKERS

taraniem Klubu Im. Tadeosta Ko
odbedtle się wielki wiec w

niedzielę po południu, dnia 22.g0 mar
ca b. r, na sali klubowej, pn. 46 Or
chard St, -w.Youkere, N. Y. Na ten
wiec zaptoszkry: kaśdego uczciwego
Polaka i Polkę <bez względu na zapoe

trywania. Równocześnie zapraszamy
wszystkie polskie towarzystwa, aby

 

wspólnie porozumieć w sprawie bo:
dowy Domu Narodowego Im. Tade-
usra Kościuszki, w Yoskors, N. Y.

KOMITET.

 
 

| Pamiętajcie o Komitecie Im,

- „-bózeta P jego*
-

 

Otóż obowiązuję się przesłać panu

na której niezapomniano o.

Wystdły swych delegatów, aby się»

   "FT

OCHRONKA

 

Dzisiaj |

18

Dotychczas

433
  

i złote zegarki i biżaterje,

książki sprzedajesz, -

masła i innych artykałów,

-aby ciebie POPIERALI

 

Ty, Panie, który Polakom djamenty sprzedajesz

Ty, który meble i gramofony sprzedajesz Polakom,

Ty,- który cukierki i papierosy

Ty, który codziennie zarabiasz na sprzedaży mleka,

Ty, który bondy i szyfkarty sprzedajesz Polakom,

Ty, który im loty i domy sprzedajesz, i

Ty, który od nich pieniądze otrzymujesz, i żądasz |

" |

DAJ PRZYKŁAD I ZŁÓŻ DOWÓD, ŻE

KUPCY POLSCY NIE TYLKO SŁOWEM,ALE CZY-

i figury święte i

 

  
 
 

  

  

Z POLSKI PRZYJECHALI

OKRETEM„LITHUANIA"

BAŁTYCKUA”FINAANŚKA
NIA

Borkas Jan.
Czyczylowies Barbara.
Czyczylowier Zofia.
Czyczylowiez Emil
Czyczylowiez Stanisława.
Czyczylowiez Kazimierz.
Dubincka PelagJe:
Danyluk Katarzyna.
Drozdowska Anastazja.
Drozdowska Zofja.
Grabiński Henryk.
Graglowska Teresa.
Ks. Hryckiewiez Kazimierz.
Jasińska: Natalja,
Kużel Jan.
Klosowiez Stanisław.
Kapturowiez Marja.
Kapturowiez Helena.
Kapturowiez Janina
Kapturowles Marja.
Karpiński Jan.
Kochański Klemens.
Kochański Genowefa.
Kochański Tadeusz.
Kochański Edward
Kochański Władysław.
Kochański Stefan.
Komsrowski Piotr.
Kulig Zofia.
Kulig. Władysław.
Kosińska -Karolina
Murack Władysław.
Muszyńska: Marjanna.
Nowak Walentyna.
Przyborowski Aleksander.
Pawlikowska: Stanisława.
Pawlikowska: Bronisława.
Plewa Andrzej.
Paszkiewicz Wasyl.
Rzepka Piotr.
Szwed Katarzyna.
Szkutak Józef.
Szkotak: Bronisława
Szkutak Marie. .
Szkutak Józefa»
Szkutak Wojciech.
Szkutak Tadeusz.
Stkutak Antoni
Stkutak Emil
Sentkowska Marja.
Tarkowska Józefina.
Tekiele Andrzej.
Wojtowicz Marja.
Wojtowicz Zofia.

Karolina.
Warchol Jan.
Warchol Helen
Warchól Leokad)
Warchol "Went
Wróblewski Whyuhw
Wróblewska Helena.
Wróblewska Teresa.

Zygmunt.
Wróblewski Stefan.
Wróblewska Regina.
Złotnik Franciszek,
Zakakajło Michał.

 

   

 

Złączone Oddziały Związku So-
cjalistów: Polskich w New: Yor-
ku i Brooklynie urządzają To-
warzyski Wieczorek w sobotę,
dnia 14-go marca, 1925 r., o go-
dainie 7:30 wieczorem, na sali Pol
tkiego Domu Narodowego, 19-23
Zabawa do rana.  

i
| |
| NEM 1 POSWIECENIEM TŁUMACZĄ ZNACZENIE |

|_ „SWÓJ DO SWEGO"! »

I |

Na sztuce „Ulani ke. J. Poniatow-
skiego", następujące osoby  wyloso-
wały po 5 dolarów:

J. Szymański,
: Gordziewicz,

Ciehocki .. $5.00 Kołodziejczyk,
Malejko |.. 5.00 S. Cichocki, a
Tow Gwiazda Wolności: 5.00 A. Smolezyńska,

. 200 Koral.
v; unum-k- 1.00 Dyrekcja Teatru Polskiego»

---  

INSTYTUT RADJOWY

Zasteresownnie w dziedzinie redio
wzrasta szybko, Rorszerza się pole
działalności, wkrótce bowiem do-
stępne będą dla szerokiej publiceno-
ści, nietylko koncerta ale można bę-
dzie u siebie w domu widzieć przed.
stawienia teatralne, członków rodzi-
ny zamieszkałych w dalekiej miejsco-
wości. Nie więc dziwnego, że zapo-
trzebowanie na fachowców w dziedzi
nie przemysłu radjowego, szczególnie
zaś mechaników i techników - in-
sektorów, ustawicznie wzrasta.

Instytucją istniejącą od lat kilku
i pracującą w dziedzinie szersenia
wiedzy radjowej ną kurs intyniera
Markotuna, god. kierownictwem zna-
nego inżyniera Michałowskiego, które
przyjmują obecnie słuchaczy na kurs
12-tygodniowy.

NOWE PRAWO IML-+

GRACYJNE W OGÓL-

NYM ZARYSIE

WASHINGTON, D. C. - Nowe
prawo imigracyjne, które weszło w
życie dnia 1-go lipca 1924 roku, zo-
stało fle zrozumiane przez wielu. Pra
wo to nie znosi ustawy imigracyjnej
z roku 1917, ale zastępuje tylko pra-
wo kwoty, które obowiązywało przez
trzy lata od 1021 do 1924 roku. By
zrozumieć dokładnie nowe prawo, na-
leży najpierw zapomnieć zupełnie o
przepisach, obowiązkach i regułach
dawniejszego prawa kwoty.
Na pierwszem miejscu nowe prae

wo imigracyjne ogranicza w wiele
kim stopniu imigrację, w. zwłaszcza
z krajów południowej i wschodniej
Europy. Z drugiej strony zostało usu-
niętych wiele niejasnych punktów,
jakie istniały w dawnem prawie kwo<
ty, m które narażały niektórych imi-
grantów na trudy, niepowetowano
szkody i ryzyka, jak np. zastrzeżenia
co do określenia narodowości, wyścigi
okrętów, wiozących imigrantów do
portów amerykańskich itp.
Obecnie imigranci podzieleni są na

dwie klasy: imigrantów nie
dających pod kwotę i imigrantów ob-
jętych kwotą. Liczba imigrantów nie
podpadających pod kwotę, -którzy
mogą przybyć do tego kraju, nie
jest ograniczona, tymeznsem ilość Imi-
grantów objętych kwotę, którzy mo-
#9 być dopuszczeni z danego krajn,
jest ściśle określona

 

 

Administracja New Yorku
w 1923 roku kosztowała

429,030,102 dolarów

WASHINGTON, 9 marca. - Wy-
dajkt na administrację miasta Now
Yorku doszły ~w 1924 roku .do
$429,030,102 Jak stwierdza
nie miejskich władz finansowych.
Przeciętna liczba na głowę pole-

dynczego miesskańce dochodzi $72.
W roku poprzednim wydatki miej.

skle na utrzymanie miasta wynos!
ty tylko usun-nu czyli $66 na
głowe.
 

DZIECIPŁACZĄ 

Matki! Fletcher's Castorin da-
wana jest od zgorg 30 lat dzie-
ciom i niemowlętom dla usuwa
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,

| biegunki i pochodzącej stąd go-
[Furtki oraz do regulowania żo-
łądka i kiszek; pomoga ona w

 

   

0 „CASTORIA"
Nieszkodliwy "substytut olejku rycymrwego. Paregoric,

kropel i kojących syropów-Nie zawiera narkotyków

trawieniu; dajenaturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa
nosi podpis

  

Karol Willey, aktor, występujący na scenie bostońskiej, zapisał
się do seminarjum teologicznego i mw zamiar zostać księdzem.
(Wie z doświadczenia, że zawód aktorski przyda się księdzu)
 

Honorowy pbywatel--Uczczenie
zasług - Przeciw celibatowi
- Duchowieństwo rusyfiku-
je - Dzieci do szkoły - Oby-
watelstwo - „Starorusini" -
Przeciw -konstytucji - Po-
znań buduje - Siedlce bu-
dują.

WARSZAWA. - Rada mic}
ska Blałej Podlaskiej mianowa
ła Marszałka Józefa Piłsudskie-
go honorowym obywatelem. mia
sta 1 honorowym dożywotnim
członkiem rady miejskiej.+ Dy-
plom odpowiedni został wręczo-
ny Marszałkowi w Sulejówku
przez delegację, w skład której
wchodzi burmistrz Z. Borków
ski, jego zastępca H. Skrzyń-
ski, sędzia R. Koch i sen. St.
Osiński.

+ +
Hold skromniejszy oddano tu

jednemu z najzasłużeńszych o-
bywateli miejscowych, p. Mas-
salskiemu, który przez 20 lat
był rejentem w Blałej a ostatnio
pełnił wysoką godność prezesa
sądu okręgowego i został na ta-
kież stanowisko powołany do
Warszawy, Na bankiecie ku
czel odjeżdzającego wydanym
stawi się kwiat społeczności
miejscowej, a liczne przemówie
nia były świadectwem wysokiej
ezci, jaką tu sobie zdobył,

606 +

W ziemi czerwieńskiej coraz
się rozszerza akcja protestacyj-
na przeciw celibatowi ducho-
wieństwa unickiego. We Lwo-
wie odbył się wiec manifesta-
cyjny przy udziale wszystkich
stronnictw ukraińskich, który
wyniósł bardzo ostre rezolucje.
W każdej djecezji mają być za-
łożone specjalne komitety agl-
tacyjne.
W Stanisławowie odbył się

wiec podobny. Tu biskup uni-
cki Chomyszyn musi stale wy-
stępować pod opieką policji -
ze strony ukraińskiej bowiem
grożą mu zniewagami.
W Przemyślu Inteligencja u-

kralńska zerwała stosunki z bi-
skupem Kocyowskim i nie
wzięła nawet udziału w święce-
niu Jordanu.

Opinja publiczna, a za nią
„Diło" czynią odpowiedzialnym
za pomysły o celibacie metro-
politę Szeptyckiego.

kok e
Mówiliśmy nieraz o rusyfika-

cji wschodu przez duchowień-
stwo. Oto cyfry. Na 128 pro-
boszczów w pow. rówieńskim za
ukrainizacją cerkwi prawosław-
nej jest tylko jeden duchowny.
2 - 3 stosuje się do niej obo-
jętnie. A reszta? Resztę trze-
ba co prędzej albo

GŁOSY Z POLSKI
 

wieniem stronnictwa , staroru-
sklego" - (moskalofilów), Od-
był się we Lwowie zjazd jego
delegatów. , Wybrano „narodny
sowiet" w skład którego weszli
ks, T. Myszkowskyj 1 ks. Koste
ckyj. Stronnictwo przygotowu-
je się do wzięcia udziału w wal-
ce wyborczej. Jedność ukraiń-
ska więc powoli się załamuje.

606 +

Wileńskie pisma _ogłaszają
rozporządzenie delegata rządu,
na podstawie którego zgroma-
dzenia nawet posłom i senato-
rom wolno urządzać tylko za
pozwoleniem delegata (pod go-

łem niebem) lub starosty (wlo-

kalu zamkniętym). Ponieważ

rozporządzenia tego nie poprze

dziło ogłoszenie stanu wyjątko-

wego -jest ono zaskarżalne

przed najwyższym trybunałem

administracyjnym i jako sprze-

czne z konstytucją winno być

zniesione.
+

Jeśli jesteśmy w Poznantu to

trzeba tu zwrócić uwagę na

ruch budowlany, Miasto samo

wznosi w tym roku akademję

handlową szkołę rzemieślniczą,

halę targową, szkołę powszech-

ną, dom kawalerski, Targi po-

znańskie nadto mają wybudo-

wać dwa własne gmachy. Po-

stęp jest.
D

Budują również i w Siedlcach.

Spółdzielnia tamtejsza urzędni-

ków państwowych i komunal-

nych wznosi domy. W r. b. ma

ich stanąć 20. Pełny plon spół-

dzielni obejmuje sto domów.

 

Rozwój Gdyni,

„Danziger Zig." stwierdza, że

ruch w porcie Gdyni znacznie

się podniósi. Podczas, gdy bo-

wiem w roku 1922 przybyły do

Gdyni tylko dwa statki, to w

roku 1924 było ich już 80. -

Pismo wyciąga z tego faktu

wniosek, że port Gdynijest do-

statecznie uzdolniony, ażeby za

spokoić wyładowywanie amuni-

cji dla Polski i żeby port ten

stał się punktem oparcia dia

floty wojennej.

Według „Danziger Ztg." Pol

ska powinna przenieść do Gdy-

ni i flotę wojenną oraz składy i

amunicję z Westerplatte, a flo

tę handlową i dochody stąd

płynące niech przeniesie do wol

nego miasta.

Stań się członkinią Ligi

Kobiet

Liga Kobiet Oddział II. w New
Yorku, znana Wam dobrze organiza-
cja dobroczynna w New Yorku obec»
nie się szykuje do prowadzenie o-
chrunki, którą Czytelnicy i Czytelnie
czki „Nowego Świata" zakładają. --
Mamy na siebie przyjąć brzemię prae
cy ogromnej, m robimy to chętnie
Musimy sobie atoli zapewnić finan-
sowe poparcie, abyśmy mogły regu-
laznie opłacać gospodynię i pielęgniar
kę, nie mówiąc o kosztach utrzyme
nia ochronki i prowadzenia
sary, w której pacjentom udzielaną
będzie bezpłatnie pomoc lekarska i le-

karstwa. Postanowiłyśmy więc przyj
mować Członkinie popierające. Wie
my, że nie każda Czytelniczka może
poświęcić tyle czasu do pracy, że niee
jedna sama obarczona rodziną nie
mogłaby odwiedzać chorych mieć dy»
tur w ochronce, zajmować się rodzi»
nami będącemi w opiece Ligi Kobiet.
Atoli każda może opodatkować się na
dolara miesięcznie i stać się popiera:
jącą członkinią Ligi Kobiet, bez in-
nych obowiązków. Zgłoszenia prosty
adresować do Ligi Kobiet, 19-23 St.
Marks Place, Polish Nationa) Home,
New York. Teraz na nas kolej!

Liga. Kobiet Polskich Oddz. TĘ
w New Yorku

Zabójczy samochód

Tomasz Smith, lat 68, mle

czarz z zawodu przechodząc

Sixth Avenue przy 50th Street

został uderzony w głowę przes

nadjeżdzający samochód cięża-

rowy, Umarł po drodze do

szpitala Roosevelt. Zabity mie-

szkał pn. 162 West 54th St.

W swoim zawodzie zajmował

wybitne stanowisko.
 

PRZYWIÓZŁ DWIE GŁOWY,

Wczoraj na American Legion

przyjechał Robert Ripley, artysta

z New Yorku. Wrócił on z po-

dróży do Paragwaju, gdzie ba-

dał zabytki cywilizacji indyjskiej

plemienia Inka. Z tej wyprawy

Ripley przywiózł dwie zasuszone

głowy Inków, za które zapłacił

po 50 dolarów. Obie głowy dos=

konale zakonserwowane, a po-

dróżnik twierdzi, iż włosy wciąż

rosną, co podejmujemy na jego

odpowiedzialność.
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"HELLIG OLAY" -* 28 Marca
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ZAWIADOMIENIE-
 

że winna służyć ludowi, śród
którego żyje, albo zastąpić
przez ludzi, których łatwiej te-
go nauczyć. + +
Na wschodnią granicę coraz

liczniej przychodzą dzieci pol.
skle. Przychodzą, uciekając
przed nauką bolszewicką do
szkół Wiele z nich jest zupel-
nie bez środków do życia. Na
Boga! Trzeba im pomóc. Tym
młodym przedsiębiorczym, dziel
nym istotóm trzeba dać tę na-
ukę - co prędzej! Społeczeń-
stwo winno się odezwać.

k 6 +
Z innych bołączek wschod-

nich wciąż aktualną jest spra-
wa obywatelstwa. Oto, w Rów
nem zalega 5000 podań w tej
sprawie. Dobrze jeśli zaległo-
ści to usuną zarządzenia wice-
premiera Thugutta.kk k
W -ostatnich «czasach: wzno›

 

-

 

podajemy do
„Paw Film" w Warszawie:
1. Przeniesienie zwłok 4. p.

b) Wyniesienie zwłok

a) Otwarcie wystawy
b) Raid samochodowy
d) Wzloty samolotów

5. Marynarka Wojenna;
życie i praca naszej

osobne zawiadomienia. Celem

 

dniach nabyliśmy na włamość niżej wymienione filmy produkcji

a) Kardynał Kakowski prymas Dalbor i Biskup polowy
Gall. w otoczeniu duchowieństwa

c) Rodzina 4. p. H. Sienkiewicza - *
d) Kondukt żałobny w drodze do Katedry

2. Tydzień Lotniczy w Warszawie;
Broni Hallera, Gen» Rozwadowskiego i Zagórskiego

c) Zawody lekko-stletyczne w Agrykoli

3. Rybołóstwo na Polskim Morzu;
4. Statek Szkolny „LWÓW!;

. życie i czynności załogi, uczniów i oficerów polskiego stat-ku szkolnego Lwów, który odbył dzogę do Brazylji.

szych okrętów wojenny - 6wiczenia przy działach, syg.
nalizacyjne linosprzętowe - nurków - alarm gazowy --
ratowanie okrętu od zatopienta - służba na morzu,

Filmy te wyświetlano będą wkrótce w okolicy, o czem nastąpią
wynajmu prosimy się zwracać wprost do

naszej centrali w New Yorku SEVEN SEAS FILM CORPORATION,
[220 WEST a2nd STREET, NEW YORK. - Tel. Lackawsnna 4208.

i Sz. F i, iż w tych

H. Sienkiewicza;

z krypty

lotniezo-gazowej w obecności Gen,
na ulicach Warszawy
polskich

marynarki wojennej - typy na- .(I\

  wiona została pracanadodng-

    



~ aby podążyć do tego
.

 

NOWY ŚWIAT
 
 

 

TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚÓ HISTORYCZNA z XVIWIEKU

     
(Ciąg. dalszy.)

- A zatem on jest tym złodziejem-
edpart d'Artagnan. - Poskarżę się panu
de Treville, a on zaniesie skargę do króla.

Potem wyjął majestatycznie z kieszeni
dwa talary i wręczył je oberżyściektóry,
trzymając czapkę w ręku, towarzyszył mu
aż do drzwi. .. z NIĄ

Wsiadłszy na swego żółego konika;
młody Gaskończyk dojechał na nim już bez
żadnej przygody do bramy Ś-go Antoniego
w Paryżu. Tutaj sprzedał konia za trzy
talary; co było ceną wcale wysoką, zważy-
wszy, że d'Artagnan pędził go niemiłosier-
nie podczas ostatniego etapu drogi. Toteż
handlarz koni, któremu d'Artagnan odstą-
pił konia za wspomniane dziewięć liwrów,
nie ukrywał wcale, że daje taką cenę tylko
z powodu niezwykłej maści rumaka.

D'Artagnan wszedł więc pieszo do Pa-
ryża, niosąc pod pachą swój tobołek, i pó-
ty chodził po ulicach, aż znalazł do wyna-
jęcia pokoik, odpowiadający szczupłości
posiadanych przez niego środków. Pokoik
sprawiał wrażenie poddasza, a znajdował
się przy ulicy Grabarzy, niedaleko Luksem-
burga.

Zaraz po uiszczeniu zadatku d'Artag-
nan objął izbę w posiadanie; resztę dnia
poświęcił Jataniu kaftana i przyszyciu do
spodni galonów, które matka odpruła od
prawie nowego kaftana pana d'Artagnana-
ojca i które wręczyła mu pokryjomu. Na:
stępnie udał się na ulicę Żelazną, aby ku-
pić nową klingę do szpady, poczem wrócił
do Luwru, by od pierwszego lepszego musz
kietera, spotkanego po drodze, zasięgnąć
języka, gdzie znajduje się pałac pana de
Treville. Pałac ten stał przy ulicy Starego
Gołębnika, a zatem w bezpośredniem są-
siedztwie kwatery, wynajętej przez d'Ar-
tagnana; okoliczność tę uważał za dobrą
wróżbę dla wyniku swej podróży.

Załatwiwszy to wszystko, yidowolony

ze sposobu, w jaki zachował się w Meung,

nie doznając wyrzutówsumienia z powodu

przeszłości, ufny w chwilę bieżącą i ff?“

nallziei na przyszłość, położył się do łóżka

i zasnął snem sprawiedliwego.
«Sen ten, jeszcze o charakterze całkiem

parafiańskim, trwał aż do godziny dziewig-

tej rano, kiedy wreszcie d'Axtagnan wstał,
( stawnego pana de Tre-

ville, który, wedle ojcowskiej oceny, był

trzecią z rzędu osobistością w państwie.

je <z .
Przedpokój pana de Treville

Pan de Troisyile, jak nazywała się

jeszcze jego rodzina w Gaskonji, albo pan.
de Treville, jak wreszcie sam zaczął się na-

zywać w Paryżu, rozpoczynał istotnie kar-

jerę taksamo, jak djArtagnan, to znaczy bez

grosza w kieszeni, lecz z tym zapasem od-

wagi, pomysłowości i rozumu, które spra:

wiają, że najuboższyszlachetka ga§k0n§k|

otrzymuje często przez te szanse więcej W

spuściźnie po przodkach, aniżeli pajblogą-

tszy szlachcie perigordzkilub bęmszonskl,

biorący spadek w rzeczywistości, Jego zu

chwałe męstwo, jego szczęście, jeszcze z-

chwalsze na owe czasy, kiedyciosy sypały

się jak grad na człowieka, wyniosły go na

szczyl tej stromej drabiny, która nazywa

się łaską u dworu, a po szczeblach której
«stępował odrazu po czterystopnie.

+ Był przyjacielem króla, który czcił bar.

dzo, jak powszechnie wiadomo, pamięć swe

go ojca, Henryka IV. Ojciec panafle‘frer

ville służył mu tak wiernie podczas wojen

pr'zeciwko Lidze, że król, w braku gotówki

-uwiadomo, że tej brakowało zawsze Bear-

neńczykowi, który zwykł był 'wyipłlacąc

wszystkie długi jedyną monetą, 142:qu nie

potrzebował pożyczać, mianowicie doyvcv

pem - żę zatem król, w braku gotówki, u-

powaźnił go, po odzyskaniu Paryża, do

wzięcia sobie za herb złotego Iwa, kroczą-

cego z dewizą: fideliset fortis! Był to wiel-

ki zaszczyt, Jecz średnia dosyć korzyść ma:

terjalna. Toteż, gdy znakomity towarzysz
wielkiego Henryka IV wyzionął ducha, po-

zostawił swemu synowi, jako jedyną spu-

ciżnę, swoją szpadę i swoją dewizę. Dug-
ki'tej podwójnej spuściźnie i dzięki nazwi-
sku bez skazy, które jej towarzyszyło, pan
de Treville dostał się na dwór młodego księ

  

/ cia, gdzie służył luk dzielnie swą szpadą
 i gdzie był tak wiernyswej dewizie, że Lud:

XIII, jeden z doskonałych szermierzy
w państwie, zwykł był mawiać, iż gdyby
ktoś « jego przyjaciół miał mieć rozprawę
z bronią w ręku, to doradziłby mu wzięcie
na świadka przedewszystkiemsiebie same

  

go,a polem Treville'a, a może nawet Tre-
ville'a w pierwszym rzędzie.
17 I-Tak więc Ludwik XIII żywił rzeczy-
wiste. przywiązanie do Treville'a, przywią-

zaniekrólewskie, przywiązanie samólubne,
to:prawda, lecz mimoto było ono przywig-

„bzaniem istotnem. W owe nieszczęśliwe cza-
.sy starano się otaczać ludźmi o charakterze
Treville'a. Niejeden człowiek- mógł otrzy-
mać "przydomek: dzielny,. co było dru

częścią dewizy panów de Treville; ale £
wiele tylko szlachty mogło sobie było roś-
cić prawo do przydomku: wierny, który
w tej dewizie stał na pierwszem miejscu.

należał do tych ostatnich;~była to
wyjątkowa grganizacja, z inteligencją po-
słuszną, jak u wiernego psa, z odwagą śle-

pą, okiem bystrem, ręką skorą do czynu;
mogło się wydawać, że posiada wzrok tyl-

ko poto, aby baczyć, czy król nie jest nie-
zadowolony z kogośkolwiek, a rękę na to,
aby ugodzić tego sprawiającego niezado-
wolenie, choćby nim był Besme, czy Mau-
revers, czy Poltrot de Mere, czy Vitry. Zre-
sztą nigdy aż do tej chwili nie brakowało
Treville'owi sposobności; czyhał na nig i
zawsze obiecywał sobie pochwycić ją, choć-
by za trzy włoski, gdyby tylko nawinęłasię
pod rękę. Więc Ludwik XIII zamianował
z tego powodu pana de Treville kapitanem
muszkieterów, którzy, dzięki swemu odda-
niu, a raczej nawet fanatyzmowi, stali się
dlą Ludwika XIII tem samem, czem przy-
boczna straż dla Henryka III, a gwardja
szkocka dla Ludwika XI

Ze swej strony i kardynał nie chciał
pod tym względem ustępować królowi. -
Gdy ujrzał grożny, doborowy orszak, ja:
kim król się otoczył, zapragnął również i
on, także drugi, a może nawet i pierwszy
władeń Francji, mieć swoją gwardję. U-
tworzył więc swój własny zastęp muszkie:
terów, podobnie jak Ludwik XIII i odtąd
dwie te potęgi rywalizowały z sobą, abyza-
ciągnąć do swojej służby wszystkich ludzi,

wincyj francuskich, jak z państw zagra-
nicznych. -Kardynał Richelieu i Ludwik
XIII rozprawiali też często wieczorami, gra
jąc-partję szachów, o zaletach swoich Zot
nierzyków. Każdy z nich wychwalał posta-
wę i dzielność swoich podwładnych, a cho-
ciaż obaj potępiali głośno pojedynki i bur
dy, pg cichu sami podniecali do starć i od-
czuwali prawdziwy żal lub nieposkromioną
radość wobec porażki lub zwycięstwa swo-
ich żołnierzy. Tak przynajmniej głoszą
nam pamiętniki człowieka, który sam. u-
czestniczył w kilku z tych porażek iw wie-
Tu bardzo z tych zwycięstw.

Treville poznał słabostkę swego wład-
cy i temu to› właśnie zawdzięczał, że cie-
szył się tak długo niezmienną łaską króla,
który nie zapisał się w pamięci ludzkiej, ja-
ko zbyt wierny w swych przyjaźniach. Z
chytrą miną przeprowadzał w paradzie
swoich muszkieterów przed oczyma kare
dynała Armanda Duplessisa, co powodowa
lo zawsze gniewne nastroszenie sig szarych
wąsówJego Eminencji. Treville pojmował
doskonale ducha tej epoki, kiedy, o ile nie
żyło się kosztem wroga, to żyło się kosz
tem własnych rodaków; żołnierze jego two
rzyli; legion djabtow, niekarnych i, niepo-
stusznych nikomu, procz niego samego.

Potargani,. podpici, pokiereszowani
muszkieterowie królewscy, a raczej pana
de Treville, włóczyli się po szynkowniach,
po miejscach przechadzki, po zabawach pu
blicznych, hałasując głośno, podkręcając
z fantazją wąsa, pobrzękując szpadą, po-
trącając z przyjemnością żołnierzy z gwar-
dji pańia kardynała, skoro tylko napotkali
gdzie któregoś z nich. Niejednokrotnie do-
bywali szpady na środku ulicy, nie szczę-
ząc przytem tysiącznych żarcików. niekie-
dy padali trupem w walkach, mając jednak
że pewność, że W takim wypadku będą o-
płakiwani i pomszczeni; często sami kładli
trupem przeciwników, mając i w takim ra-
zie pewność, że nie zgnijąw więziennym
lochu; bo istniał przecież jeszcze pan de
Trev'ille, który zawsze upomniał się o swo-
ich zuchów. Toteż na wszystkie tony wy-
chwalali pana de Trevile jego podwładni,
uwielbiali go i, chociaż w istocie byli skoń-
czonymi hultajami, drżeli- przed nim, jak
żaki przed nauczycielem, byli posłuszni
każdemu jego słowu i każdyz nich był go-
tów na śmiery, byleby się oczyścić w jego
oczach z najmniejszego choćby zarzutu.:

(Cin: dalszy nastąpi)-

  

 

) *. w

sławnych dzielnością szabli, zarówno z pro- |
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Okultystyczne «doświadczenia
1 seanse spirytystyczne doradzi
ły pannie Eleonorze Friend z
Londynu wyborny sposób na
wynalezienie sobie mgta, * '
Panna Eleonora była dojrza.

łą już osobą, w kwiecie rozwo-
ju swych wdzięków, liczyła bo-
wiem 45 roczek panieńskiego
żywota, Samotnośćją okrutnie
dręczyła, a dusza trawiona bez-
sennością, marzyła o mężu, w
myśl starej, oklepanej piosenki:

Za długie panieństwo
okrutne męczeństwo.

Rozmaitość w jejżycie wno-
biły seanse spirytystyczne, pu-
kające stoliki i ekierki, Lubi-
ła tę ściemnioną, mistyczną at-
mosferę, gdy ucieleśniają sig
~widziadła.

Towarzyszem panny Eleono»
ry w czasie seansówbył rowieś-
nik jej, gentleman od stóp" do
głów, Mr. Piotr Paweł Smith-
son, kapitalista, podróżnik po
egzotycznych krajach, właści-
ciel pięknej willi nad jeziorami
szkockiemi, udziałowiec. fabry«
ki biszkoptów. &
Zatem - kandydat pierwszej
lasy. -
Mister Piotr Paweł był na-

miętnym okultystą, wierzył w
duchy i ich rozkazy.
Wiarę tę wykorzystała pan-

na Eleonora w sposób niezwykle
sprytny.

, Pewnego wieczoru udało się
jej namówić p. Smithsona na
wycieczkę do Szkocji, Wybie-
rało się kółko znajomych i dbie-
cywali sobie spędzić przyjemnie
Święta Bożego Narodzenia. W
czasie noclegu wypadło tak, iż
pokój Smithsona sąsiadował z
pokojem" Mies Eleonory)

Około północy, gdy mieszkań-
cy hotelu usnęli, panną Friend

kl

 

 

OKULTYZM,JAKO SPOSOB ZNALEZIENIA MEZA .. :>

Czterdziestoletnia dziewica prl-ehm za nocnego (inch na»
- kazuje przeratonemuspirytyscie, by z nig sig ogenit -

Co z tego wynikło i co o tem świat powiedział?

zarzuciła na siebie prześciera-
dło i w tym kostjumie weszła
do pokoju sąsiada. .

Zbudzony jej krokami, otwo-
fzył Piotr Paweł oczy i ujrzał
ducha.
Zjawa przemówiłą wtedy gro-:

bowym głosem: *
:-> Jestem. twoim „opiekunem,

kieruję twą myślą i chronię cię
x złego. Jeśli nie poślubisz

ciągu dni czternastu panny
Friend, zginiesz śmiercią tragi-
czn. >

Gentleman zadrżał na całem
ciele, a zjawa zniknęła z. jego
oczu. \

«Nazajutrz . wyznal swo mi-
łość Eleonorze i przed upływem
dwuch tygodni był jej małżon=
kiem. r
Sprawa utónęłaby w niepa-

mięci, gdyby nie skromne zwie-
rzenie przed przyjaciółką.
Szczęśliwa żona w  przystępie
szczerości 1 uniesienia. opowie-
działa swej przyjaciółce w jaki
sposób zdobyła sobie: męża.
Sprawa mp siępowszechnie

wiadomą, a pan Piotr Paweł zo-
staf pośmiewiskiem towarzy-
stwa. Wreszcie i do uszu jego
dotarł śigiel żony.

© Wtedy zaczął „sobie, przypo-
minać szczegóły. owej feralnej
nocy i doszedł do wniosku, Iż
padł ofiarą oszustwa. R
Jakkolwiek upłynęły zaledwie

dwa tygodnie miodowego mie-
siącń, zrezygnował z dalszego
szczęścia i wniósł skargę rozwo-
dową. *

Watpliwa jest jednak rzeczą
czy. uzyska rozwód, albowiem

żona jego jest wzorową małżon=
ką i nie dała żadnego realnego
powodu - do zerwania makień›
stwa. ,
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Do' ob. Kretowicza

Wzywamy ob. Kretowicza, aby ra-
czyt w jaknajkrótsym czasie zgło-
sić się do Redakcji „Nowego Świata"
w bardzo ważnej osobistój sprawie.

NEWARK

Z koncertu Namysłowczyków

Najstarsi osadnicy polscy w No-
warku, między innymi ob. S. Bule
siewicz, jak się sam wyraził, nie pa-
miętają tak licznie zebranych Pola-
ków, jak z okazji Koncertu Namy-
słowczyków w Laurel Garden; ubie-
głej niedzieli.

Olbrzymia sala, które mieści prze-
szło 3 tysiące osób, była" przepełniona
po brzegi. Sptki miłośników muzyki
musiało powrócić do domu z braku
miejsca. Zdawałoby się że cała Po-
Ionja przybyła na koncert.
Gdy kurtyna się wzniosła, ma see-

nie ukazał sig Imponujgey widok, Na
mysłowczycy w strojach polskich mie
łe zrobik wrażenie na wszystkich. Ob.
8. J. Wilk w imieniu. Polonji newar-
skiej, powitał dyrygenta Namysłów
„skiego i jego towarzyszy. Na sali za-
panowało wielkie napięcie.
Po lodegraniu hymnów amerykań-

skiego 1 polskiego, podczas których
publiczność stała w skupieniu, orkie=
stra odegrała Polonez Chopina.~Po-
tem nastąpiły przemowy, komisarzy
miasta, Berunav'a i Gillen'a. Ci w
"iczerych słowach odnieśli się do re-
branych Polaków i powitali potem or-
kiestzę Namysłowskiego. Burmistrz
miasta, Breidenbach takżo przema-
wiał i wręczył on Namyalowskiemu
symboliczny kluez miasta. Krótkie
przemówienie dyrygenta Namysłów.
skiego do mayora i słowa podzięko-
wania tłumaczył burmistrzowi me-
cenas E. B. Twarduk.

Nastąpiły potem „Swaty Polskie"
Nowowiejskiego,
Mazur" # op. „Halka"; ' Mazury
amysłowskiego pod tytułem:

„Świz, Świr 1 Pocztyljon" Da-
lej „Świta Polska Ludowa" Jotejki;
„Polonez Eligijny" Noskowskiego; i
na koniec mazury z przyśpiewkami,
kompotycji. Namysłowskiego.

 

 

 

  

 

' Podczas odegrania pierwszej części
programu; publiczność ~wsłuchiwsła
się, Jecz widocznem było, że muzykę
klasyczną chłodno przyjmowano, Do-
piero, gdy odbiły się 'o uszy publicz-
ności swojskie masurki i oberki,.tedy
to zauważyć można było rosjaśnione
twarze wszystkich, u zadowo-
lenia i trzymanie taktu rachemgłów.
To ci była muzyka dla, spragnio-

nych sere polskich. Prawie niemil-
knące oklaski. i okrzyki. domagające
się „bisów" świędczyły: o rosgrzanych
sercach polskich. © '»
W imieniu towarzystw polskich,

pani A. Pomianek, wręczyła .Namy-
słowskiemu piękny wieniec kwiatów.

SZKOŁA DLA DZIECI

Zawiadamiam tych rodziców, którzy
posyłają swe dócszkół publi.
cznych. a Ghcieliby (aby ich -dzieci
nie zapomniały po polsku, mogąje
posyłać do szkoły Polskiego Klubu
Oświatowego, 255 Court Bt.,

Szkoła fest. prowa-
dzona dwa razy w tygodniu, s około
3 rodziny trwa kids lekcja, 5

Niechaj dzieci wasze będą wam 1
nam wdzięczne w za o
fiarowane im usługi. +

R. A. Borkowski, -

Baczność! Polonja w Bayon-

ne, N. J.

 

 

Teatr Polonia ninth prawdziwą
ucztę duchową wystawiając dwie
#stuki: "łonecka Skarb Nafdrot:
szy!" i "Polowanie na Oprócz
tego wiele niespodziśnok, jak: wode-
wile, kuplety 1 śpiewy. /Testr Polo-
nja wystawiał tę sktukę w Passaic,
N. 3., gdzie była grana z wielkiem. po-
wodzeniem. należy, że
programy jak i obwada ról spoczyna-
w miłośników soeńy, którzy
dali, dowód"Szan. Polonii, to rzeczy»
wiście poświęcają się sztdee, Mamy
niepłonną nadzieję, ## Bran; Polonia
w Bayonne, N. I. poprze nase wat
lok tak trudnej a mosolnej pracy.
Pracujemy na cel szlachotny, 'a mia:
nowicie, po opłaceniu kosstów osy.
sty dochód przeznaczamy ma Szkołę
Polsky; przy UniwersytecieLudowym,

y o sromadne: przybycie.
Przygrowadźcie z sobę sąsiadów,

J wyłącznej formuły Tanlac,

 

* Odzśrśkajcie

STRONICA 3
a

- straconą wagę!zaczyna się robić tylko. -gdy ~kglory, zaczyusja: at-kać z polierków, z blednie, zmęczonenogi ssiednie mogą.ulzzymać Waszostebfone ciało, wówczas fest najsyżssy czas, śby używać dosko-mały tonik 1 środek budujący jakimjest: Tanlac.Taniac,swróci Wam aily 1 ochotędo życia, Zrobiony z korzeni, ziół ikory, xebranych se wszystkich za-kątków świata 1 zmioszane _podługJest ontym właśnie środkiem, którego Waszbiedny, zagłodzóny orginizm,potrze-buje. i 4oczyszcza krów1 przyprowadam organy trawienta .doporządku. się po kilkudniach leczenia, że apetyt Wasz siępoprawia. W krótkim czasie połąda›ne kolory zaczynają znowu wracaćna policzki, a waga stwierdzi, że zy.skujecie nawadze Od tego czasubędziecie się czuć , rześki1 zdro-wym.

  

- Miljony" męśczyzn 1 kobiet skorzy»steli niesmlornie przez eTaniac. Przeszło sto tysięcy ludzi na-destaro nam gorące pochwały za tęnmadziwiający tonik, ,Gdy zastanowicie się nad korzyśeiam! jakie, preynldat innym ludziom,

 

 

"Pierwsza ButelkaPolepszyła mój Stanw boku | krzyżachwiele któpstu. .   
       

 

śAase) butik" .> fosPatrotman Won. J. Bader -324 PaulAve.,Belleville, IlL.   
Iekkomyślnością: by było mio. aknag»stad z niego sómemu Nio 0%ktadajele więc ani eden -dstet dlo»te}. Kupele zaras butelkę w aptece
:”.zacznijcie dobre dsieło ~xatycie:

at. me. COP

UŻYWAJCIE ZIOŁOWE PIGUŁKI TANLAC NA/ZATWARDZENYW:

 TANLAC-

DLA WASZEGO ZDROWIA,

 
 

Warszawski „Kurjer Poran=
ny" przytaczw z tej dziedziny
bojkotowania państwa przez ob
szarników następujące fakty:

„Parę tygodni temu, w Cen-
tralnem' Towarzystwie Gospo-
darczem w Poznaniu postawio-
ny został formalnie wniosek, że
ziemiaństwo tamtejsze z dniem
1-go lutego br. przestaje wogóle
płacić podatki. Wniosek: zyskał
większość, ale po pierwszym
entuzjaśmie przyszła rozwaga;
uchwały nie ogłoszono. Poz=
nańskie władze podatkowe prze
konają się. niebawem, czy 1 ja-
kie /uchwała ~będzie -miała: ma-
stępstwa.., ---

Niestety poznański: wypadek,
niejest odosobniony. W. daw-
nem Królestwie szerzy się ruch
bardzo podobnego gatunku. Je-
śli szlachcie nie płaci podatków
tak konsekwentnie, że nawet na/
sze «clerpliwe władze zmuszone
są przeprowadzić u niego Kro-
ki egzekucyjne 1 zająćnp. część,
inwentarza, wystawić ją w dal-
szym ciągu postępowania na I-
cyjację - nie zdołają z reguły
wskórać wiele, ,

›stało hasło, że kupujący na ta-
kiej licytacji jest infamisem, że
solidarność w oporze przeciwkó
władzy utrzymana być musisża
każdą cenę; choćby cenę gwał-
tu.

Młodzież ziemiańska murem
stanęła na straży świętego zni-
cza. tradycji niepłacenia podat-
ków.  Przypuszczać można, że
na gruncie tego-zmoglernizowa-
nego (bohaterstwa wykwitnie
niejeden błękitny kwiat roma
tyki, że niejedna panienka ze
dworu rączką obdarzy rycerza,
którypobił chłopa, chcącego ku
pić konia ną licytacji podatko-
wej: „Gdy go kto ujrzy, to uwle-
rey, że«z tych,: co: królom byli
brać"... :

Najbardziej charakterystycz-
nym jest tu może nawet nle sam

t wiejskich. przeciw skarbo-
państwa Konfederacji, lecz

zupełny </ brak": fakichkolwiek
przeciw nfm objawów reakcji
łona samego_ziemiańst@a". '

Nie czują nad sobą niedawnej
pięści zaborców (wówczas. nie
znali takich protestów), nato-
miast mają do swoich usług
rój. polityków, i. prasę „narodo-
wg"... A

świetnie podczas ck

Albowiem na wsi wydane zo- |"

 

lego zamętu:pieniężnego: za by-.
le'co oczyszczali swe hipoteki;
stawki podatkowe malały- wów-
czas dla nich do śmiesznego
wprost kalibry.. A dzisiaj wo-
łają, że skarbowi polskiemu od-
mówią pieniędzy! Niechaj po-
datki stoczą się-na inne bazki -
nie jaśnie pańskie! W
 

DO'mUwęivfpmm'y' „wprowa-
dzone na Alaskę przez'rząd Sta
nów Zjednoczonych, przedsta«
wiają dziś wartość o $1,550,000
większą od pierwotnejsuty, ja-
ką Stany Zjednoczone zapłaci-
ty ąosjt ®, roku 1.867 za. Alaskę

Pamiętajcie o ' Komitecie Im.

- Józefa Piłsadskiego

CZ CERPICE-

 

Mr. Stuart, wynalazca Ste

art's Adhesif Plapao Pads,

"ofiaruje przysłać każdej

osobie cierpiącej na ruptu~

rę broszurkę o rupturze i

Plapao na: próbę absolute

nie darmo, :

STUARTS ND HWs I F › PLAPAO:
PADS ag czemé innem od pasa Są
one zbiornikiem i splikatorem medy-
cyny, samoprzyleplające się celem
sllnogo utrzymanie wnętrzności w.
brzuchu, PLAPAO-PADS nie ma pa-
sków, apregcrek. anl spretyn.
zsuwa się więc, nie trzo ciała
nagniata na zwanę pubes, Ty-

Nie
1 nie

"% sięce ośób leczyło sięw domu skute-
cznie bez opuszczenia dziennej pracy,
w skutek był nawet w najgorszych
wypadkach: ~Miękkie jak
late :do używanie, niekosztowne.
Nagrodzone złotym medalem w Fay.
mie. Wielką nagrodę w Paryłu I ho-
norowym odznaczeniem na wystawie
panamskiej w San Francisco, Proces
leczenia naturalny, więc pas staje
sto. x - „Udowodnimy Wam
to, co mówimy, posyłając Wam PLA-
NEM) na próbęi ilustrowaną książkę ›

rupturze zupełnie DARMO.

 

lo swoje nazwisko i adres na
ponie 1 wyślijcie pocztą. działaj.

ku,

-------------

Bezpłatny | Kupon Próbny-_]
PLAPAO LABORATORIES, ING,
2878 Stuart Bldg., St. Lous, Me.
PANOWIE! - Bos żadnych kos.
tów teraz albo póniej, proszę ml}
przysłać odwrotną pocztą Plapao
na próbę 1 Mustrowang książką
o
Imię 1 Nazwisko
Adres ...
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"NIEWIDZIALNY" WPŁYW ST.

- LIEDN, NA POLITYKĘ

<- BROMY__

Charakterystyczne uwagi o wypad-

kach obecnych w Europie czytamy w pra-
«sieamerykańskiej, s

i W danym razie rozchodzi-nam się o

~prasę republikańską, t. j. tę, ktora repre-

zentuje partję rządową. Jej opinja jest w.

tym wypadku dla nas ważna, ponieważ po-

średnio określa stanowisko polityczne Sta-
m‘nY Zjednoczoftych, wobec kryzysu w Eu-

    

 

rey

  
. różne. Mniej lub więcej szcze:

re i otwarte. Ale wszystkie wzasadzie go-
._ dzq sig na jedno, że ubicie protokułu o gwa

rancji, arbitracji i rozbrojeniu przez Wiel-
ką Brytanię, jest pożądanem dla Ameryki.

Bierzemy np. „Phe New York Evening
Post". W artykule redakcyjnym z dnia
9b. m. pismo to z radością stwierdza po-
grzeb protokułu Ligi Narodów i bez żad-
nych dwuznaczników oświadcza, że, cho-
ciaż: „Ameryka nie była obecna na Quai
d'Orsay w ubiegłą sobotę, jednak ciężar
jej wielki dał się uczuć na niewidzialnej
wadze".

Tak. Stany Zjednoczone, jak nieraz
zaznaczaliśmy, nie. biorą OFICJALNIE G-
działu w sprawach Europy. < !

i Ale działają „niewidzialnie", Działą-
ją NIEOFICJALNIE.  Wywierają swój ol-
brzymi wpływ na politykę europejską, sta-
rając się modelować ją na sposób amery-
kański, ściślej mówiąc, na sposób republi-
kański. * w

Wyznanie „Evening Post'' nie jest dla
nas nowością, Wiemy doskonale, jak nie-
widzialna ręka amerykańska dosięga do
najdalszych zakątkówEuropy. Tem nie-
inniej. jest ono konkretnem ' potwierdze-
niem naszych dawniejszych wywodów o
podwójnej taktyce polityki amerykańskiej,
która z jednej strony stoi na stanowisku.

 

  

izolacyjnego nie mieszania się do spraw.
Europy, a z drugiej, aktualnie sprawami
temi kieruje. >-

„Gdy przed kilku miesiącami protokuł
: genewski został zaakceptowany na plenar~
nem zebraniu Ligi Narodów, zawrzało

: wśród izglacjonistów amerykańskich, jak
w ulu. Uderzyła na alarm prasa Hearst'a,
za nią ruszyła gwardja republikańska i
wszyscy wrogowie wielkiego-dzieła Wilso-
~a. _Protokułgenewski, zbiorowyakt dgz-

ści pokojowych, jakiego dotychczas nie

 

n z
znała ludzkość, przedstawiony został w A- |

. meryce, jako usiłowanie „polityków: sta:
› fego świata", wciągnięcia Stanów do Ligi
_ Narodów. :Sfałszowano istotne znaczenie
~ punktów o gwarancji i arbitrażu, dowo:
dzac, ze majgone na celu zamach na wol-

: ność i niezależnośćpolityki Stanów Zjed-
_ noczonych. {*" %

- fiyagujachna s  fmćję, wypowiedzieli  
się wówczas prezydent Coolidge i sekretarź
stanu Hughes,, ....
; ->_ Pierwszy, dnia4 paź
1 czył w Baltimore:

 

„nie zgodzimy się i nie,damy żad:... ;
t nemu mocarstwu, lub kombinacji mo-
Lo.) tarstw władzy do urabiania naszych

- ~

-

poglądów" mój: -
* Tego samego dnia sekretarz stanu

Hughes prawie to samo powiedział w Cin:

ginnati:

 

" „Ludność tego kraju nie będzie
tolerować nigdy poddania jakiejkol-
więk grupie mocarstw swoich włas-

 

dziernika, oświad:

szych praw do określania naszej włas-
nej polityki"... -
Ameryka nie pozwoli, azeby na

wywierano nacisk -- woła „Esening Post".

Protokuł musiał Skonać, bo jest niebezpie-
tzeństwem dla Stanów Zjednoczonych. -_

Należałoby tutaj powiedzieć wyraź

niej, że pokojowe plany Europysą nicvber

pieczne, ale tylko dla kupilalisléw,lk|nr_zy

pragną zachować wolną rękę w działaniu.

Im musi być pozostawiona SWOthĘ

| w kążdej akcji. Im wolno v,nie\\_ri(!7,xaxl’nu:

wywoływać zamęt w gymie, popierać dą:

żenia Anglji do rozbioru Polski.".

ie chcielibyśmy nigdy uwierzyć, a-

żeby ta sama Ameryka, która przez usta

Wilsona w roku-1917 opowiedziała sięza

niepodległością Polski, ta Ameryka, która

rzuciła wielkie iszcżylneł haTła wgzwaeeéxflia

w low, miata „niewidzialną" i „nieoti:

33122” swoją polityką w roku 1925 ude.

rżyć %serce Nowej1 Wolnej 19015511.)

.»

  

STARA HISTORIA

Krypto - bolszewicki tygodni!; „The | Na-

tion" podał w ostatnim wydaniu, datowranym lllk

marca artykuł znanego pisatza 1 socjalisty fran-

cuskiego H. Barbusse'a p. t. „Więzienie robotni-

kóww Polsce". W artykule tym czytamy powtó-

(rzenie tych samych oskarżeń, które w swolm

czasie podpisali w Paryżu przeciw Polsce wybit-

ni uczeni i politycy we Francji.

Między innemi było tam i nazwisko obec-

nego premiera francuskiego Herrlot'a.

* Barbusse dowodzi, że ze względów. politycz-

nycfi sprawa została preyduszona 1 zamazana,

ale chocłaż inni od ,, protestu" przeciw Polsce

wycofali się, on stol pa stanowisku poprzedniem

I Pińsk: oskarża. ? ,

Sprawa została już dawniej wyjaśniona.

Specjalne komisje sejmowe zwiedzały wię-

zięnia i wyniki badań publicznie ogk‘asznly. Nikt

nie zaprzecza, żeby stosunki w Polsce były !_de«

alne 1 nie pozostawiały nic do życzenia.

Lecz pomimo to, w żadnym razie takie o-

skarżenie jak Barbusse'a, zapożyczone z. propa-

gandy sowiecko-niemieckiej wymierzonej przeciw

Polsce, nie mogą być brane poważnie i zasługi-

wać na uwagę.

Jeżeli komukolwiek nie ›wyslavrczajq kate-

goryczne zaprzeczenia urzędowe, jeżeli nie bie-

rze on pod uwagę wysiłków, które szczerze są

czynione przez demokrację polską do usunięcia

pozostałości z czasów zaborczych, jeżeli wresz-

cie nie chce on widzieć, że gorsze znacznie sto-
sunki, a przynajmniej nie lepsze, panują w in-
nych państwach - z tym polemika jest zupel-

nie bezcelowa.
o e ©

OLBRZYMIE GWIAZDY
>

- Astronomowie amerykańscy wynaleźli, że

gwlazda Mira, uważana dotychczas za małą, jest

faktycznie drugą pod względem wielkości, znaną

na firmameńcie. f
Średnica tej gwiazdy wynosi 250 miljonów

mil. Pierwsze miejsce zajmuje Antares z średnicą
400 miljonów mil ang. s

Mira oddalona jest od zlemi miljardy mil.
Dość pqwledzileé, że światło tg] gwiazdy dochodzi
do nas w clgga 165 lat... +

Nasze ziemia, której średnica wynosi około
8,000 mil ang. schowałaby się na jednej z tych
gwiazd w tym np. stositiku, jak ziarnko gór-
czycy może się schować w. skórce pomarańczy.

„Dziennik .dla Wszystkich" z
Buffalo, pisze: .

„Nie mów hop, aż przesko-
czysz! -- Tę uwagę stosuje
my do wszystkich mężów za- |
ufania Wydziału, którzy krzy
czeli parę tygodni temu, -że
cenzor i „socjaliści! nawró-
cill sig na wiarę wydziałową
i wszyscy zgodnie pojadą na
Kongres radzić nad tem, jak
zorganizować wychodźtwo, a-
by znów stało się dojną
wą Wydziału.

Te dowodzenia o nawróce-
nu się cenzorai lewicy spo-
wodowane żostały ośwladcze-
niem pana Sypniewskiego,
cenzora,, żo Związek może
wziąć udział ,w Kongresie.
Zaczęto wołać, że pan Sy-
pniewski się nawrócił | że
plan, jaki przedstawi w zasa-
dzie już z góry można przy-
jąć. Nazywano cenzóra grze

' cznie „szanownym" | już o-
strzono ząbki na dolary Zwig

* zkowe, Ale cenzor Sypnlewski
--- kuty na cztery nog! pra-
wnik, nie dał się podejść mędr
com wydziałowym. W ozna-
czonym czasie przybył do
Chicago z planem. Urządzo-
no w Domu Zwigzkowym
konferencję zarządu Rady
Naczelnej Kongresu Wychodź
twa z cenzorem.
No i plan cenzora został

odrzucony przez Wydziałów»
ców, co dowodzi, że nie myślą
oni o dobru całego Wychodé-
twa, ale o korzyści własnego
Klanu.
A Klan Wydziałowy dał się!

dobrze we znaki całemu Wy-
chodźtwu -i Związkowi. -A
więc tak zwany Kongres Wy-
chodźtwa będzie dziś wyłącze
nie Kongresem Wydziału o ile
wogóle będzie, bo łatwo może
nie być. Aczkolwiek niektó-
rzy z duchowieństwa sypnęli
groszem, to jednakkoszt u-
rządzenia takiego zjazdu jest
potężny. Więc zrzedła mina
Kongresowym aranżerom i
odpadł ich nawet gnimusz do
wypisywania Iskierek Kon-
gresowych, któremi tak hoj-
nie obdarzali redakcje pism
wszystkich odcient.

Właściwie, po co Kongres
będzie zwołany, nikt dobrze
ze strony Wydziałowej nie
zdaje sobie sprawy. Zjedzie
się bractwo, nagada, napije,
posłucha „referatów" 1 wróci
do siedzib własnych, A wszyst
ko pójdzie dawnym trybem,
to znaczy ułoży Mię do snu,
aż nowa trąbka zwołująca na
Jakiś nowy zjazd się odezwie.
Kongresowym delegatom i

aranżerombrak jednej rze-
czy: -MYŚLI -TWÓRCZEJ,

~

Powtarzają oni za panią ma-"
tką pacierz, alę nie nie dzia-
łają. Ta garéé Wychodftwa,
która posiada inicjatywę i ro-
zum - stoi zdala".

+06 +

Jan Kłos w „Wiadomościach
Codziennych" pisze: '

„Dziennik Chicagoski kry- 

tykuje organizatorów _Kon-
grosu, dowodząc, że właści-
wie, to pikt nie wie po CO
Kongres jest zwołany. Niby

, wychodźtwa. Ale jaki to inte-
res?

„Dziennik Chicagoski" zu
pełnie racjonalnie stawia to
pytanie. Jedni dowodzą, że
chodzi o biskupów, inni, że
o stdsunek wychoditwa do
Stanów Zjednoczonych i do
Polski. Jeszcze Inni, że głów-
nym celem jest utworzenie
skarbu narodowego Itd.
Wszystkie te jednak inte-

tesa nie mają żywotnych pod
staw. Sprawa biskupów ob.
chodzi duchowieństwo, sto-
sunek wychoditwa do Sta-
néw Zjednoczonych 1 do Pol-
ski już jest oddawna uregu-
lowany "

Właściwie musi tu być coś |
innego, inne tajne czynniki;
które z Kongresu chcą wy-
ciągnąć dla siebie realne ko-
rzyści. - 7

Otóż jak stwierdza jeden
ze Związkowców idzie tu o
opanowanie Związku (Naro-
dowego Polskiego przez Wy-
dział,
Związek buduje wielki dom

i zamierza założyć olbrzymi
tank. Nie wszystkim się to
podoba, że polskie pieniądze
płynąć będą do banku Zwią-
zkowego zamlfst do infiych
banków.
Pewna klika przy pomocy

"Wydziału 1 księży: sympaty-
zujących z Wydziałem chela-
ła opanować Związek, Pró-
bowano tego na ostatnim
Sejmie Związkowym.
Kto z urzędników Zw. Nar.

Pol. otwarcie się dziś opowia=
da za Kongresem wbrew po-
stanowieniom, sejmu toledo-
wsklego i Cenzora: Sypniew-
skiego czyni na szkodę Zwią-
zku, © *
Wydziałowy klan, nie mo-

ge opanować kasy związko-
wej - postanowił Związek
rblblé. I oto widzimy jak ro-
bota idzie. Utworzyły się dwa

to ma się odbyć w intoresle,./

  

  

  

    

Wncie dziecko

tab
wiek Funty
a moje
3 + » 26-36

29-4124 6
66 +75

a wagę dziecka,

jacym, nie szkodliwym,

Poproście swego wptekarzi. o

  

  

POWINNISCIE zwracać specjalną uwagę
n

Normalne dziecko jest zdrowem dzieckiem,
Analax jest łagodnym środkiem przeczyszcza

potrzebom kobiet i dzieci.
WB WSZYSTKICH APTEKĄCH

McKesson & Robbins, Tac. 31 Fulton Street, Now York City,

ANALAX
«OwocowySrodek

Waszego dziecka
jast taką, jaką
powinna być?

 

szczególnie odpowiada

probke lub swródcie się do

Nie nie działu, jak

    

6CI~

LUDZIE TEATRU SĄ
BARDZO ZABOBONNI

Wierzą, że stłuczone lustro
przynosi nieszczęście -~

Talizmany
Mało jest Tudzi tak zabobonnych,

jak artyści. Nawet na scenach, które
wystawiają sztukiz ogromnym na-
kladem i przepychem nie widzi się
prawie nigdy prawdziwego lustra»
Zwierciadła na scenach" są zawsze
sztuczne gdyż prawdziwe mogłyby
się potłuc a stłuczone lustro przynosi
nieszczęście! Nie wolno gwizdać na
scenie (zostawia się to publiczności),
nie mówi się też nigdy o sznurze. Je-
żeli przypadkiem artystka debiutant-
ka położy parasolkę na stole reżyse-
ra, to zły znak dla niego.

Jeden z najsławniejszych artystów
włoskich Novelli nie wychodził nigdy
na scenę nie fotografi
ukochanego brata. Sławna niegdyś
tragiczka wiedeński

 

Wyrzuca na minutę 450 kul. Nowa
ta maszyna postawi piechotę i
Jerję szwajcarską na pierwszem miej
seu pod względem sprawności bojo-
wej. Nowy typ uzbrojenia będzie prze
prowadzony w ciągu 4 do 5 lat. Na -
każdy pluton przypadają dwa takie
kulomiaty, (

Meble A:STECggoTar PoLskt
SKŁAD MEBLI

POLECA 70 CENACH
NAJNIŻSZY CH

knzest awy. Cbarra,'matEnacavNy, ońAz k
venawy wusn®

ZA GOTOWKE LUB NA sPtATY
135 AVENUE "A"

pomiędzy th 1 ith Btreat's
NEW YORK CITY

 
 

      

Telefon, Dry Dock Sz
  
przecz.
ŚLEDZTWA w SPRAWACH
Kryminalnych, Cywilnych,. Family»

fick 1
Procesowe obsługi adwokatów.
W rasie Jakiego wypadku po-

dajcie aur i a

Bloom Detective Bureau

799 Broadway, New York
Botwas Ib

ADWOKAT ZAWSZE W siurze.

 obozy: W jednym y

, Wydziału, w drugim Cenzor

z ' rozumną i patrjotyczną

rzeszą Związkową! -.

Nie ulega kwestji, że na

Kongresie, o Ile dojdzie do

skutku, przedowszystkiem bg

dzie ułożony plan podkopa-,

nia mocy związkowej.

Ci związkowcy, _którzy

wbrew użhwałom i postano-

wieniom pojadą na Kongres

będą bezwiednyni grabarza-

mi solidarności i karności

Związkowej, /

Szkoda to wielka, że naj-

większa i najsilniejsza mate-

rjalnie polska organizacja w

Ameryce gtała się przedmio-

tem handlu ze strony karje-

rowiezów i głupców".

Dla  jnformacji czytelników

zaznaczamy, że „Dziennik Chi-

cagoski" jest organem księży

Zmartwychwstańców.

 
Wolter uważała portret swej. matki

zs talizman, Ida Roland obecny ben-

jaminek Burgtentru, gonjalna aktor»

ka, debiutuje zawsze w piątek, wy-

za granicę i naznacza premje-

ty zawnze tylko w piątek. Gemma

Bellineioni, nosiła zawsze w woreczku

włos. wyrwany z miotły kominiarza,

spotkanego kiedyś w Rzymie.

Jedna ze słynnych śpiewaczek Sel.

ma Kurz wierzyła, że kominiarz przy-

nosi szorąście. Gdy kiedyś po choro-

bie wracała nascenę, marzyła o spot-

kaniu kominiarza. Jakaż była jej ra-

dość, gdy, wchodząc do gmachu ope-

ry wiedeńskiej natknęła się na! sto-

jącego tam „przypadkiem" kominia-

rza. Uradowana dała mu suty na-

piwek, uczciwy kominiarz, dziękując

zaś odpowiedzia

zapłaciła za s

450 KUL NA MINUTĘ

BERNO -SZWAJCARSKIE.

Armja szwajcarska wprowadza u się-

bie nowy typ karabinów maszyno-

wych. Nowy karabin maszynowy bije

najszybciej i najeelniej z dotychczas

używanych. Wały 85 kilogramów.
dzon śnai

  

 A wielu z nas patrząc w nocy na ńki

punkciki zawieszone w przestrzeni, zdaje sobie,

sprawę z tajemnic wszechówiata?

w # #

QUO VADIS"

Teatr Polski w New- Yorku powziął myśl za-

sługującą na uznanie. Mianowicie dnia 5-go

kwietnia w. niedzielę, wystawią w/ Manhattan

Opera House epopeję osnutą na tle słynnej po-

wieści Henryka Sienkiewicza p. t, samym tytu-

łem „Quo Vadis". Nie pomyślał dotąd nikt w New

Yorku, ażeby urządzić, dajmy na to Akademię

na cześć wielkiego twórcy „Trylogji", w łączno-

6ci z przewiezieniem niedawnem zwłok jego z

Szwajcarji do Polski 1 złożeniem ich w katędrze

warszawskiej. L z **.%

Teatr Polski swym. projektem ratuje tę-Qple-

szałość. *

;Quo Vadis" Jest Insceniz@wane wspaniale.

Epopela grana była mnóstwo razy z olbrzymiem '

powodzeniem w Warszawie. Wystawienie jej w

New Yorku i prawdopódobńiw ~w itmyćh Zółó:

njach polskich z odpowiednią

 

bknzńoćciifvw
mugać będzie znacznych wysiłków artystycznych
1 materjalnych, należy jednak przypuszczać, że
podoła imi w zupełności Ayr@kcja. Teatru Polskie-
gd. > Moo Jill nin 

z naszej strony, a sądzimy, że ! ze strony
Poloni nowojorskiej „Quo Vadis" na scenie,
spotka się z najżyczliwszenipoparciem... ;

TeatrPolski zaś powinien dołożyć wszelkich
starań; łeby przedstawienie było godne bamiee!
wielkiego naszego pisarza, żeby było aktualny
na ucmellle tej pamięci uroczystą manifestacją.

"4 « »

MYŚL MILITARNA ~

Taki ciężar ma karabin, -
Że › żołnierza> grzbiet pochyla,

, Ale -- (chociaż go nie nosl)-
Cigészym jest on dla cywila!

   

 Kruk.

 

 

 

 

Wiadomości z Polski

 
ILE JEST W POLSCE SAMO-

CHODÓW?

WARSZAWA, - Ministerjum ro-
bét publicznych ogłosiło ciekawe ze-
stawienie liczby samochodów w po-
szczególnych województwach. Liczby
odnoszą się do dnia 1-go stycznia -
od lego czasu jednak niewielkim ule
sty zmianom.

Największą liczbę samochodów wy
kazuje - jak się domyślać można-
Warszawe, gdzie zaregietrowano so-
mochodów cywilnych 2657 (1963 o-
sobówych, 6
tarnych), ponadto 206 motocykli. Je-
den samochód przypada na $82 mie-
szkańców, a przyrost ogólnej liczby
przejańdów w stosunku do danych z
dnia 1 lipca ). w ciągu pół roku, wy-
mosił 84 proc. :

Najuboższe ry.samochody jest wo-
jewództwo Tdrnopolakie, gdzie było
9 Samochodów osobowych, 6 cięłaro-
wych 3 motocyle - rozem 18. Je-
den samochód przypada tu na 79,902
mieszkańców.. Województwo  Tarno-:
polskie wykazuje natomiast
szy przyrost w. ciągu półrocza - bo
nż 100 procent.
Ogólna licza pojazdów mechanicz-

nych w Polsge wynosi 11404, tj. 1
maszyna na 3,950, mieszkańców, › Sa-
mochodów osobowych było 1 stycznia:
7,800, ciężarowych 2,952, sanitarnych
68, motocykli 1,607, innych 38, Przy-
rost pétroceny 35 procent. %

DUCH. PRUSKI ŻYJE
„.. Wytnij

Jak donosi" „Gazeta Olsztyńska",
przed kilku dnlamu poseł do
pruskiego Stefens zgłośił następując
cy rwnionek izbie: t. 993

„Sejm zachce uchwalić wezwanie
rządu, aby tenże niemozyśnie (ma;

ciężarowych, 26 sani"

 

 

 

nicznej 1 zagranicznej w dalszym cią-

gu poświęcał baczną uwagę 1 nieme
czyznę popierał. W tym celu naleły
dbać o to:
* 1) W szkołach należy w większej
mierze aniżeli dotąd szerzyć znajo-
mość i zrozumienie dla znaczenia kwe
stji niemczyzny pogranicznej i zagra-
nieznej, /
2) Należy przygotować środki na

propagandę kulturalną w  zagroto-
nych dzielnicach.

3) Należy zająć się gorliwie nie-
miecklent! szkołami zagranicznemi i
siłami nauczycielskiemi i w tym kie-
runku trzęba oddziaływać
niemiecką". 7

CZTERECH ROBINSONÓW ZE

ZŁEMI ŚWIADECTWAMI

SZKOLNEM ~ ,

Czterech młodych chłoprów w wie-
ko od 12-16-]at; Erazm źmijewaki,
Wacław Canowiecki zamieszkali Kro-
chmalna 78, oraz Brunon Filipiak i
Władysław  Zbrześniak,  zamiestkali
Krochmalna 82, otrzymali bardzo zło
świadectwa szkolne. Bojącsię gmie-
wu rodziców, postanowili uciec z do-
mu zapewne do Ameryki i pewnego
dni zniknęli z Warszawy. Strapient
rodzice po długich poszukiwaniach,
zameldowali o całej sprawie ekspo-
zyturze urzędu śledczego na powiat
warszawski, Zanim jednak zdołano
uwiadomić posterunki podmiejskie,
przyszła wiadomość z Płocka iż wszyst
kich czterech uciekinieró

 

NA

zamówienie

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje,tako-

wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

ROZ

1298 Lexington Ave.
iy $7 w 8% ullcaml
  mm

KIEROW AC AUTEM

po ulicach miasta na-

uczy Was szybko „310
wasHinaton auto orivina

lm, N. y.
cus

318 Washington: 81. Broo
License

Borough Hall Stacja.

Poleko -: Ameryka n
sza 2
Wg, kata
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POLSKA LECZNICA
Dr, Micha} A. Iogolewiea

Po Laikans
6 Second Avenue, New York City.
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Leczenie, elektrycznolclq 1 '
djagnozą za pol

Promieni "X",
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Telefon, Orchard 1581

OZŁIF BALICKI, g.

Lekarz &

 

Tel: Mott Haven anes.
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_ SPECJALNOŚC

Choroby Chróniczne Mężczyzn

1 Kobiet

Krwi, Nerwów, Nerek i P

L PORADA DARMO woherse

wewiy Po Polsku
---

Dr. LOUIS ZINS .

110 East

+ do po „a:

    

 

Telefon, Lenor 5103
BALBINA Horak

Akuszerka
Znana Polonii" w "New ori
- Członkini Marji Konopnickiej

Przyjmuje pacjentki w dom
domem. Infor f
319 E; SOM St, New York City

- Godainy/~ od 1 do a.
 

 

M o w i pr p o 1 # k a
Zreydadodci tns praktyki

MR&. VOSAHLO
158 West 24th Street

tileko Seventh Avene
 
   

Wynagrodzenie Minimalne. xx f

 
 

In. tamiteJazi, policJa i wkritee zosta-
ną przewiezieni do Warszawy
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Komitecie Im.
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JEDYNA TEGHNICZNA
Perictyczne kureń wyuczenia się na.

fearka polskim 1 zn prany
olekiego masczycieie L. TYGHN waran
jeny manle Handi. Bate a
wi o refrain., Stkoln ot
codziennie W nied 11 reno do 1 =***
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(Cigg dalszy).
- Niech więc i Kalkstein umknie! -

zauważył Kazimierz.
- Nie tak to łatwo z królewieckiej

fortecy... Pojechał tam zagorzały jego przy
jaciel Jankowski, pojechali i inni, iżby
świaczyć wprocesie; ano Kalkstein więzie
niem utrapiony, zachorzał i Bóg wie, czyli
żywdoczeka się złagodzenia wyroku

- Jakto, wyrok już zapadł? - krzyk-
nął Kazimierz.

- Doniósł mi właśnie Jankowski, iż
zapaść ma i że adwokat fiskalny Fichlau
żąda głowy Kalksteina i konfiskaty mająt-
ku... Jak się rozstrzygnęła sprawa, opowie
waćpanu sam Jankowski, który pewnie już
wrócił i z innymi u Długoszewskiego sej-
mikuje.

Wgospodzie było tak pełno, iż pilki
by nie wetknął, a tak gwarno, iż sąsiad są-
siada nie słyszał. Kazimierz ze Stanclem
długo czekać w podwórzu musieli, zanim
się do wnętrzna zdołali przedostać. :Ale też
weszli w najciekawszym momencie.
- Pan chorąży sandomierski ma głos!

- wrzeszczano. .
Wszy zaś wiedzieli co to znaczy.

Imép. Marcin Dębicki znany był orator, a
właśnie taki, który jak światła tak i praw-
dy nie zwykł był pod korcem kryć, jeno
wypowiadał wszystko, co mu jego konwik-
cja, a częściej jeszcze humor szlachecki dyk

towat. -Lubiano go słuchać, albowiem mó

wił głośno, zrozumiale i dosadnie, a prze-

ciwników swego zdania tak gromił, iż rzad

ko który oponować śmiał, jeżeli do niebez-

piecznej zwady doprowadzić nie chciał.

Wydźwignął się teraz na stot i sumiaz

stego wąsa podkręcając, bystremi oczami

zgromadzenie lustrował, Barczysty byt i o-

kazały, a chociat zwykdy szaraczkowy 2u-

pan miał na sobie i szablę na prgstych przy

wiązaną rzemykach, od razu zaumponqwał

tłumowi, iż stała się cisza, jakby makiem

siał.
- Imóp. chorąży ma głoś! - powla-

gzano.
ufl Pan chorąży wielką czerwoną ręką po

podgolonej, siw iejącej już nieco czuprynie

się musnął.
Wi - A4 który to tam marszałek glqsy

rozdaje? - spytał. - Ja, g‘dy chcę mówić,

święć się imię twoje, to mówię, a 'gdyj mi

mówić nie dają, to krzyknę, a gdyinni za:

krzyczeć chcą, to biję i basta... ŚWIĘC Się

imię twoje! ,

Ozwąły się śmiechy, ale pan chprąży

obejrzał się wokoło, mierząc groźnym wZro

kiem i wnet znów ucichło. .

A Kazimierz pomyślał, że ów sz'lachcm

to jest prawdziwy orator, który mclylkf)

siłą argumentów, lub też swadą przekony-

lecz i postawą i mocą głosu i wzrokiem

walczy. . .

Pan chorąży zaś mówił dalej;

- Mościpanowie! Wadziliśmy się tu

już od kilku godzin, który jest lepszy: naj-

burczyk, Kondeusz, czy lotaryńcz

I słuszna rze st, abyśmysię mmd-zy so-

bą wadzili, byleby jeno ze szczerej kon:

wikcji, nie za marny grosz cudzoziemskich

agentów... z

Wgospodzie głośny ozwał się szmer:

nie wiedział nikt żali z protestem, czy też

potwierdzający. A na to Dęblęke

-Cudzoziemskie gady snujg sig wsrqd

nas! wpełzły do sumień i psowają je! A ja

waćpanowie, dopóki tchuwtej piersi, krzy

czeć nie przestanę; święć się imię tngel

Na cześć szlachecką przysięgam, Że każde-

go, choćby mi bratem był, przed sąd-se]-

mowy wywlokę, któryby tym cudzoziem-

skim podmowom posłuch dał!

I znowucisza zaległa; gwałtowny wy-

buch chorążego wszelkie protestacje pollu—

mił, a on już spokojniej prawił dalej:

- Prawnuki nasze będą miały niema:

ło roboty, aby nasze Spraw _rozgmątwaŚ.

Jak mnie tu widzicie, mościpanowie, ja

Marcin Jaxa Dębicki, święć się imię twoje,

temu królowi, którydziś koronę polską tak

rzuca, jak rzucił myckę kardynalską, by-

zem oddany...
- Nie zawsze! - ktoś krzyknął.

* - Głupi ten, który jest zawsze jedna:

kiej myśli: inaczej bowiem wyraża pożą

dania swe niemowlę, inaczej młodzian, a

inaczej człek doświadczony. Dolfuczyłem

ja nieraz na sejmach temu królowi, to praw

da! alem jego rycerskiego ducha i pczuć

„-szlachetność uznawał zawsze i jeślim o-

'ponentem był, to, święć się imię twoje,je-

no dlatego, iżby prawda szlachecka na jaw

wyszła... Ale dziś, mościpanowie, święć się

  

   

 

   

 

   

  

   

  

  

 

 

imię twoje, rzecz jest inna. Dziś juz nie 0
opozycję jeno chodzi, lecz o wyrzucenie te-
go, co sumienie szlacheckie psowa, Nasz
tron i korona na handel poszły: niecne fry-
marki się czynią, których dopuścić nie 1ż
Chce Jan Kazimierz koronę złożyć, chocia
to dziwna i zgoła niebywała rzecz, niech
ją składa, lecz sprzedawać jej nie może,
gdyż ona w ręku wolnego narodu jest!
- Tak! tak! - wołano - wiwat pan

chorąży sandomierski!
Dębicki z triumfemsig rozglądał i wą-

sa podkręcał. A po chwili, gdysię uciszyło,
rzekł:

- Abyście zaś, mościpanow
się imię twoje, nie mniemali, jako ja na
wiatr gadami nijakich dowodównie mam,
przytoczę co mi się samemu przytrafiło:
Stanąłem ja na kwaterze u zacnych 00.
Augustynów, kędy mam ciszę i sposobność
do medytacji, które w tych czasach posło-
wi potrzebne są. Obok mnie mieszka imćp.
starosta radomski Sieniawski chorąży ko-
ronny, który jest cichy sąsiad, bo rzadko
kiedy w domu jest. I jeszcze kilku innych
posłów u tych Ojcówsię tuli. Kiedy więc
tak siedzę wieczoremi medytuję, co mamy
z tym naszym abdykaczem począć, i jakie-
go sobie obrać pana, wbiega pacholik mój
i rzeknie, jako pyta się o mnie osoba pew-
na, wcale niepozorna i nieznana. Jesz
czasu nie miałem odrzec, aż tu wcis i
do izby kreatura owa i poczyna bełkotać,
a z tego bełkotania zrozumiałem jeno tyle,
iż on wsprawie elekcji do mnie pr
Wizbie prawie już ciemno, tedyfizjonomiji
mówiącego dobrze dostrzedz nie mogłem;
chuda, długa figura, czarno odziana i kła-
niająca się ciągle. Dowiedziałem się w koń-
cu, iż to jest sekretarz agenta księcia lota-
ryńskiego, a zwie się Visaucourt. Ja tedy
mówię doń:
- Siadaj panie Wizykator... i rzeknij

czego żądasz. - On zaś począł mi opowia-
dać, iż ów agent lotaryński hr. de Chavag-
nac, od kilku już niedziel intrygi i spiski
knowa, na które on, Wizykator, patrzeć
nie może i postanowiłod niego odstąpić...
Myślę sobie: truteń jakiś, wyrzucę go za
drzwi. Lecz zmiarkowałemsię i chcąc rzecz
zbadać, mówię grzecznie;
- Zleś się waćpan do mnie udał, gdyż

ja właśnie jestem za Lotaryńczykiem...
On zaś podejrzliwie spojrzał na mnie

i opowiadać zaczął, jako ta kandydatura do
niczego jest,'jako popierał ją zrazu cesarz,
a teraz odstąpił i oświadcza się za Neubur-
skim, że stryj Lotaryńczyka, książę Karol,
synowca swego pozornie tylko popiera, a
wcale królem widzieć go nie chce i że jed-
na jedyna cesarzowa matka pragnie tej e-
lekcji, a to dlatego, iż Arcyksiężniczka E-
leonora w owym księciu rozmiłowała się
wielce. A polem zaczął już samego księ-
cia mocno szkalować, chwalić zaś Neubur-
skiego. Ośmielony zaś milczeniem mojem,
coraz zuchwalej tłumaczył mi, abym się
także na tę stronę przychylił, i innych jed-
nat... To mówiąc do kieszeni sięgał, ale już
nie zdążył nic rzec, bom go'za drzwi z ta-
kim impetem wyrzucił iż ów Wizykator
na przeciwnej stronie korytarza do ściany
się przylepił...

Poczęto śmiać się i wznosić na cześć
chorążego wiwaty, lecz on znów mówić

począł:
- Czekajcieno, mości panowie, boć to

jeszcze, święć się imię twoje, nie koniec.
Nazajutrz przybywa do mnie legat Neu-
burskiego księcia i znów ważne oferty mi
czyni, a mówi, jako już i nasz abdykacz z

  

  

 

 

   

  

{ Neuburskim sig zwachat. A ja wtedy nie
mogłem się zdzierżeć i przywoławszy p.
Sieniawskiego i innych posłów, którzy się
u 00. Augustynów gnieżdżą, zacząłem im
owe intrygi przedstawiać, na podstawie zaś
tego, co mi owi agenci cudzoziemscy wy-
znali, wykazywać imiennie tych panów se-
natorów i posłów, którzy cudzoziemskie
pieniądze biorą i tronem handlują. Jest na-
wet jeden taki, który i od Kondeusza i od
Lotaryńskiego i od Neuburczyka znaczne
sumy wziął...

Na to zaś okrutna powstała wrzawa,
wśród której wadzić się poczęto. Ktoś w
tłumie krzyknął, iż pan chorąży ciska nie-
godziwe oszczerstwa, inni wołali, jako do-
brze czyni infamisów odkrywając, a Dę-
bicki cały czerwony z gniewu, ze stołu ze-
skoczył i począł w tłumie szukać tego, któ-
ry go oszczercą być mienił, Błysnęły już
szable, a w tej ciżbie mogło przyjść do wiel-
kiego nieszczęścia, gdyby nie Kazimierz.

(mwmw).

LIST DO REDAKCJI
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Szanowna Redakcjo „Nowego świa-wed
W niedzielnym numerze „Nowego

Świata" 1-go marca, była
na korespondencja T. Wieniawy-Dłu-
goszowskiego, który został sk
na 4 miesiące więzienia, Za co? Z
to, że prawdę pisał w swoim czasie
biskupom: polskim?

Czekułem parę dni, czy kto z Czy-
telników Nowego Świata choć kilku
słów nie napisze w obronie ob. Dbm-
woszowskiego. Cicho, jakoś to ludzi
nie boli, że w Wolnej Polsce takie
się nadużycia dzieją, jak za czarów
św. Inkwizycji. Pod tym względem
Polska stoi tak nisko, jak Egipt za

Faraonu Ramzesa XII, gdzie
cały majątek spoczywał w Labiryncie
o którem tylko kapłani wiedzieli, a
sam Faraon gdy umarł nie miał zło-
ta pogrzeb tylko go kapłani po-
chowali z miłosierdzia. W tych
tyniach było tyle złowi że gdy Ram
zes XII je zwiedzał powiedział, że
jedną częścią tego złota, mógłby spła-
cić wszystkie dlugi Egiptu. Prosił, że
by mu dali dobrowolnie złota na u-
trzymanie państwa, potem groził, że
im ally odbierze, tak że chytrzy ka»
plant posłali z zstrutem sztyletem
swojego pacholka i ten zabił Parsons
Ramzesa XII, a knplant wrigh pene-
winie nad Egiptem: Arcykapian Her
boo oxlint sig brolom czyli: Parma
nem

Jeżeli w Polsce będą więzić takich
publicystów jak T. W. Długoszowski,
co będzie z tej Polski?

Niewola ducha, niewola słowa..
Dzisiaj choćby z Ameryki powinni

Polacy, Polki i Dzieci protestować
Przeciwko -takiemu barbarzyństwu,
które dokonał sąd miasta Łodzi nad
T. W. Długoszowskim, zebrać juk naj.
więcej podpisów i posłuć do Wyższe»
go Sądu w Warszawie, a gdyby było
potrzeba na adwokata to i zebrać su-
mę pienięłną na obronę niewinnie
uwięzionego ob. T. W. Długoszow.
skiego.

Kto następny w tej sprawie zabie-
rze głos i kto się zgłosi do czynu?

Józefa :Książek.

KORESPONDENCJA

DO CAMBRIDGE SPRINGS

MECHANICY I TECHNICY!

W Stanach Zjednoczonych jest tyl.
ko jedna szkoła fachowa dla nas
Polaków, a jest nią Instytut Rze-
mieślniczy w Cambridge Springs, Pa.

Często więc myśli nasze są tam,
boć to przecież było tam, gdzieśmy
otrzymęli techniczne i fachowe wy.
szkolenie. Zdajemy sobie wresz=<e
sprawę z tego, że dzięki wyszkoleniu

   

 

 

otrzymaliśmy lepsze stanowisk w
pracy rzemieślniczej, czy to tech-
nicznej

Szkoła ta nasza jest prowadzona
systematycznie i bardzo praktycznie,
Najlepszym tego dowodem jest chyba
to, że uczeń, który kończy kursa i
otrzymuje dyplom, nie ma trudności
w otrzymaniu odpowiedniego zajęcia
a często nawet dostaje się na kierow-
nicze stanowisko w fabryce,

Niejeden wstępując do Instytutu
na kurs miał na myśli wyuczyć się
tylko rzemiosła, Lecz ilu to z nas
poukończeniu kursu przekonało się,
żeśmy dostali daleko więcej. niżeli
my się spodziewali, bo dostaliśmy wy-
szkolenie wysoce techniczne, a także
i ogładę towarzyską, dobre wycho-
wanie. Korzystając z tej nauki w In-
stytucie, niektórzy nawet zarobili s0-
bie dosyć pieniędzy, wstąpili potem
na uniwersyteti są inżynierami.

Szanowni Koledzy! W miesiącu
czerwcu kończy się właśnie dziesiąty

- mogą::

 

   

| c:EMU nie mle najlopesef? Dajclo
zyznom smaczną owslankę. Dajcie

Jakie smaczne!

akie tanie!

Powiecie to o QUICK QUAKER!

Prędko gotująca się owsianka o tym >
wybornym smaku.

Parę centów nakarmi całą rodzinę.-
Gotuje się 3 do 5 minut.

kę u grosernika dziś, Zacznijcie ją
u od. futra.

dzieciom najsmaczniejsze gorące śnia-
danie. Skosstujele tylko Quick Quaker.
Zauważcie różnicę, Gotuje się 8 do 6

Lecz UWAŁAJCIE aby byt
naple Quaker na. nalepeo

 

 

 

minut. Zmniejsza waszą as.
karze

 

Ten nowy" przysmai
Quaker Osts Kompanji. Kupele pacz.

 

nese»

n, a mi

  

jest odpowiedzią
prawdziwy smak, rasek "Kwak

przymujcie
zaska na paczce,

Zawsze tadajele Quick Quaker, poda»
Jne nas  

dza opał do gotowania. ale- nazwę. Jest to dobra smaczna ow-
cnją "gorącą owsiankę z mlekiem" dla sianka, jakiej pragniecie. Tylko ow.
dorosłych i dla dzieci. Kobiety żądały sianka tej słynnej marki posiada tem

iankę, któraby się predko wyborny smak, Uwatajele, by był ob- 
na paczce. N
fone] bes tego cie

pacuki są tylko dwojekiej obiętośi 4 środnia 1% funta, dodo 8 funty T Wane
proserni ma teres na składnia dua rodnaja Gruskor Onto: gotunah który mall ( Qvich Quaker Ont
 
 
rok szkolny w Instytucie Rzemieśl.
niczym. Okałmy więc swoją wdzięcz-
ność i przywiązanie ku tej naszej
Alma Mater. - Zjedźmy się tam na
zakończenie roku szkolnego. Jest nas
już pokaźna site, i każdemu powodzi
się dobrze, Tam właśnie odświ

Brooklyn i okolica
  

tę węzły koleżeństwa, jakie wytwo-
rzyly się między nami na ławie szkol.
nej; opowiemy sobie o naszych przy»
godach życia praktycznego;  nabie-
rzemy ambicji do dalszych czynów,
do dalszej pracy tak dla siebie jak
i dla społeczeństwa.
Każdy z nas przechodził inne ko-

leje, zdobył inne doświadczenie. Gdy
się razem zbierzemy, możemy właśnie
wiele skorzystać z doświadczenia ja»
kie wszyscy zdoby

Pomyślcie więc koledzy i zdecyduj»
cie jechać, a nie poźałujecie tego,
gdyż oprócz ważnych spraw będą tam
i zabawy w tej nadzwyczaj uroczej
okolicy Pennsylanii. Interesowani
niech piszą do Prezesa Alumnów Pa-
na W. J. Kubackiego, P. 0. Box 64,
East Pittsburgh, Pa.

ST. BANASZEK,
Alumnat Instytutu Rzemieślniczego.

  

 

Klerykali francuscy demonstru-
ją przeciw rządowi Herriota
PARYŻ 10 marca. - Klerykall

francuscy niezadowoleni z rządów
premiera Herriota urządzeją stalo w
calej Francji co niedzielę wielkie de-
monstracje z protestem przeciw
ograniczeniu wolności religijnej dla
rzymskich katolików 1 rzekoniym
prześladowaniom: religtfnym.
Do demontrujących klerykałów

przemawiają biskup! zachęcając ich
do biernego. oporu przeciw rozporzą-
dzeniom rządu.
żywioły postępowe, które począt»

kowo usiłowały nie dopuszczać do
klerykalnych- demonstracji przez

zacho-
wują się spokojnie przekonawszy się,
it kierykalne protesty nie wywierae
ją żadnego wpływu na szersze masy
Tudności.
Trzy centy wybite za panowania

króln angielskiego Williama Rufusa,
panującego w 1284 roku, zostały
sprzedane za 300 dolarów.
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BACZNOSC KOLEKTORZY!

Wszyscy ci, którzy posiadają listy składkowe i zebrane
przedmioty na Jarmark Szkoły im. Marji Konopnickiej,
proszeni są o złożenie darów i list składkowych najpóź»
niej w piątek wieczorem w Domu Narodowym.
 
 
Jarmark na Budowę Polskiej

Wieczornej Szkoły

Ogłoszony Jarmark na _Budowę
Polskiej Wieczornej Szkoły, który się
ma odbyć w dniach 14-15 marca,
zapowiada sukces niezwykły. Polscy
kupey i przemysłowcy gromadzą już
towar w przedniejszych gatunkach,
również komitet, składający się z lu-
dzi dobrej woli, kochojących piękno
swojej mowy, niewyczerpany w po-
Kwięceniu i pracy w doprowadzeniu
do końca rozpoczętego dzieła mrow
czą pracą, stara się wszelkiemi mo-
Aliwymi gromadzić mate-
rjał, z którego powstałaby świątynia
spełniająca zadania dla całego pol-
skiego: wychodźtwa.

› Fundusz zdobywany przy pomocy
ludzi czynu, którzy nie zaniedbują
żadnej okazji, by takowy spotęgować,
odnosi pokażny sukces. Gdzie tylko
zrzeszenia stoją na wyższym stopniu
świadomości uprawiania gleby ojczy-
stej, by takowa chwostem nie zaro-
sin, wydając ciernie i głog w
ciu obowiązku znoszą cegietki, nie ja-
ko jałmużnę, lecz jako powinność za-

 

Do takich zalicza się szereg Towa-
rzystw i pojedyńczych osób, którzy
skrzętnie są notowani w księdze pa-
miątkowej Tow. Ośw. im. Marji Ko-
nopnickiej, by przyszłe pokolenia wie
działy o tych, którzy dbali, by spué-
ciznę swoją wyssmną z piersi matki
przekazać swym spadkobiercom, by

i pracy Tow.
O6w. im. Marji Konopnickiej, czytali
nazwiska fundatorów Budowy Pol-
skiej Wieczornej Szkoły.
Na wieść, o mającym się odbyć

Jarmarku w dniu, 14-15 marca, ode
dział 20-ty Polskiej Robotniczej Kasy

ie, N. Y. 

okręg Boston, Mass.!
Wniedzielę, dnia 15 marca od-

będzie się konferencja okręgowa
wBoston, Mass. w sali Domu Pol
skiego, 2505 Washington St, o
godzinie 11 rano, na której dele-
gat zda sprawozdania ze zjazdu,
oraz będą omawiane ważne spra-
wy. Delegaci i członkowie są pro-
szeni o przybycie na tę konferen-

j Za Komitet,
Ed, Szczechowicz, sekr.

8 z

 

UWAGA
Członkowie Stow. Mech, Polskich I

 

ZAWIADOMIENIE

Do członków filji St. Mech, Pol.
w Salem, Mass.

Posiedzenie filji odbędzie się
w środę, 11 marca, w sokolni, róg
Derby i Bentley ul., o godz. 7:30
wieczór, Ważne sprawy, oraz
sprawozdanie delegala ze zjazdu
będzie zdane. Obecność wszyst»
kich członków wymagana,
Za filję w Salem, Mass.,

Ed. Szczechowicz, przedst.

Rycina przedstawia partji demokratycznej, wrączające:
go warrant Kingowi, w sprawie .bilu uchwalonego

r.- ma miokorzyść stanu: Indiana f

-| Towarzystwami.

 

Chorych w figu-
je, jako pierwszy, który spełnił
ą powinność, pomimo że zasoby

finansowe tego oddziału są bardzo
skromne gdyż takowe zwykle
ją na sprawy oświaty i tym razem
resztki, jakie posiadał wyssygnował
na rzecz szkoły (Jarmarku) 10 do-
larów. ;

Doręczono nam od ob. J. Kowal.
skiego $5.00, ktérg to sumę wyasy-
gnowalo Tow. Brat. Pom. „Obrona
Ojczyzny Polski" w Bliswille, L. L,
N. Y. Notujemy ten fakt jako zna-
mienny ponieważ jestto pierwszy dar
od wyżej wspomnianego Towarzy-
stwa.

życzeniem naszym jest nawigza-
nie mocnej nici i wydajnej współ
pracy ze wszystkiemi patzjotycznemi

Dziękujemy Wam
wordecznie za tę cegietkę, którą do-
daliście do budowy trwałego gma-
thu. Sedzimy, ło w krótkim czasie
przekonawie się o potrzebie takiej
świątyni, któreby ksztaltowała du-

czynige z młodych Polaków, cie-
cych się swem pochodzeniem pole

skiem świattych obywateli Północnej
Ameryki.

Jesteśmy pewni, że to nastąpić
musi poniewa dosy6 Herne grono
posiadacie w swojem zespole zdrowo
myślących. obywateli

Tym!
Za komitet prasowy Budowy Szko-

ty im. Marji Konopnickiej
Jan Kowalakl.

  

  

 

 

0 czem mówią w Brooklynie?
 

Nie o czem Innem jak o wiel.
) kim koncercie Tow. p. „Moniusz
ko", który się odbędzie 28 mar-
ea, 1925 r. w Brooklyn Academy
of Music, przy Lafayette Ave. |
Ashland Place, Brooklyn, N. Y.
Że to będzie koncert najwspa-

nialszy, niema wątpienia, a to
dlatego, że:  

1) Występują najznakomitsi ar
]tylśtd polscy śpiewu i muzyki,
ak:
a) Teodora Wiśniewska, kolo-

ralurowy sopran, artystka śpie- '
wu.

b) Aleksander Brachocki, ar-
tysta na fortepianie. W

©) Jan Paweł Wol
sta skrzypek. ancl. Avge

2) Koncert ten urzgdza Tow.
Śp. „Moniuszko", dobrze znaną
w urządzaniu najlepszych kon-
certów i zabaw,

8) Jeszcze nigdy w historji tego
Towarzystwa nie było tyle zabie-
gów i starań, jak na ten koncert,
by zadowolić publikę, «

4) Miejsce i dojazd, gdzie kon-
cert się odbędzie, są tak dogod-
ne, bo tylko parę minut od At-
lantie i Pacific St, --

5) Koncert ten urządzony w
poście i odłączony od tańców da-
je sposobność przyjścia każdemu.

6) Towarzystwo to jest polskie,
a idea i praca jego są dla pieśni
polskiej, więc warte poparcia
przez całą Polonię i o bilety po-
s.lamć się wcześniej, zapytując

się o nie w Domach Polskich, co

najpóźniej tydzień przed koncer-

tem lub u Pana C. Gutowskiego,

8306-7 Ave, B'klyn, N. Y.

AWT,

  

Poszukiwanie

Anna Dyś, poszukuje swego syna
Antoniego Dyń, z zawodu kolarze 1
ślusarza, zamieszkałego w Brookly.
nie, adres syna | prosi, by
się zgłosił do niej pn. 6 East 107th
Street, Janitor.

Kto z czytelników zna Antoniego
Dy, niech go uprzejmie o tem po
wadom.

  

     

  

   

   

  

   

  

  

 

Telefon: Greenpolnt 8118,

DR. LOUIS 8. A
ne Rest mele Stann,

  
Telefon, Hugenot 06%

8. M. Lewandowski, M. D.

dopzner URZĘDOWE:
04140 1 ~ ot wiecu
wMmm te ol.0.30.0 thee,

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, #. w.
   

Dr. Franciszek W. Wikki

Dwa Biura w Brooklynie

668 Leonard St. -116 North 9th gt.
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Chiropraitor Szkoły Palmera
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. DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJAOSTROWSKA

 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
gdy się zaś dowiedziano, że od-
będzie się rewizja-oburzali się

 

 

# życ_ia_Kobićtz i

a «| „Najstarszą ze wszystkich pira

Z kraju donoszą, że ruchsportowy coraz więcej znajdujezrozumienia wśród kobiet. Do-wodem tego jest doskonale roz-wijającą się organizacja harce-rek, szczególnie liczna 'i spręży«ście działająca w Warszawie."Harcerki mają wielkie trud-mości w popularyzowaniu spor-tów wymagających -kosztownych urządzeń jak golf i inne,natomiast bardzo dobrze są roz.winięte następujące działy spor.tówe:, tennis, lekka atletyka,pływanie, wiosłowanie, gry ru-chowć, Na sezon zimowy har-cerki mają do swego rozporzą-dzenia tennis pokojowy. Prze-wodniczącą jest pani Szymań-ska, opieka lekarska należy dodrowej _Skokowskiej. -Wobec
nieustayucej pracy dzielnych
drużyń, nie wątpimy, że wkrót<
ce w tumxemch międzynarodo-
wych Polki zajmą. zaszczytne
miejsce, bowiem zamiłowanie
do ruchu i fizycznych ćwiczeń
leży we krwi naszego narodu.

ustawia się tak, -aby

przewiew między

_

oknem 2

drzwiami nie trafiał ich wprost

i aby światło z okień nie pada-

ło śpiącym w oczy. Odsuwa się

je też zawsze trochę od ściany

dla „większego _bezpieczeństwą

przed vulgocm 1 zimnem muru.

 

 

   

Prav czyszczeniu srebra.

Zawsze pmumen być w spe-
cjalnem naczyniu z dziurkami
jaksolniczka nad zlewem pro-
#zek do czyszczenia srebra. Mo-
źna go użyć w każdym czasie
podczas mycia srebra, usUWA
zeń plamy z jajka i t. p.

Kuchnia

Homar w majonezie.

 

Jeżeli goście przyjdą niespo-

dziewanie, gospodyni może sma-

czńą i łatwą potrawę przyrzą-

dzić z .homara w puszce. Wy-

brać Kóriara i ładnie ułożyć na

półmisku, oblać go sosem ma

jońezowym i ugarnirować

.

po

wierzchu kaparami, jajkiem u-

gotowanem na twardo i grzyb-

kami marynowanymi, a po bo-

kach sałatą, galaretką ,„mace-
doine" z zielonego groszku t-

gotowanego z marchewką,-

krajaną w drobną kostkę i t.d
Wszelka zimną jarzynka, lub pi
kle, które macie pod ręką mo-

gą

znakomicie służyć do garm-

rowania.
 

Marchewki z cebulą.

Ugotuj i usmaż w maśle ma-
le marchewki, ażeby wystarczy
ło po trzy dla każdej osoby. -
Zrób sześć grzanek z chleba, po
smaruj je masłem i posyp z
wierzchu utartym serem, jeżeli
maz przygotować jarzynę dla
sgeécm osób, Na każdej grean-
cé trzy marchewki 13
lub 4 małe cebule, ugotowane na
miękko i zaprawione masłem,
pieprzem i solą. Następnie na
każdą -grzankę nale] łyżeczkę
«ieplej śmietanki i podawaj do
fedzenia.

Myśli

Kobieta winna jest zą swo
piękność naturze, a. krawcowej
za. suknie.

 

ltflilczemie jest niekiedy naj-

grzeczniejszą odpowiedzią.

" INTERESUJACE FAKTY
 

Po: wielu wiekach poprzesta-
wania na dziewkach do krów,
terez Szwecja stopniowo wpro-
wadza u siebie amerykański
zwyczaj dojenia krów -rękami
mężczyzn.

+

- /mid egipskich, starszą o jakie

 

300 do 500 lat od sławnej wiel.

 

Poezje

Przekleństwo łzom,
próżno leją,

Gdy burzą wre dokoła
I huczy grom,
Gdy trzeba trwać 25odwnn i

nadzieją
I nie uginać czoła -
Przekleństwo" łzom!

które się

Przekleństwo snom, które
próżno marzą,

Gdy spłonął dach nad zlewa

I runął dom,

Gdy trzeba wstać i ze spokojną

twarzą

Budować gmach na. nowo,-

Przekleństwo snom!

się

Przeklęta jest - po trzykroć

jest przeklęta

Ta. .małodusznośćblada,

Co znosi srom -

I sama lot własnego ducha pęta

I w. trwodze więzy wkłada

Swym dzom i snom.

Łucjan Rydel.

 

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

(Ciąg dalszy.)

   

Jesteście siepacze. -My

to wiemy. Ale wy nie wiecie,

że to się na nic nie zda. Was

nie będzie, a Unja będzie i be-
dzie Polska.

Torturowali go za te, słowa
jeszcze więcej, aż wreszcie, wie
dząc, że żadnych innych słów z
niego nie wydobędą, powiesili
go na stokach Cytadeli.

Owego dnia, a było to 23-50
października, Lonia, nalewając
zupę Dosi - szepnęła:
- Znowu prześladują uni-

tów, pani Horbowska przekra-
dła się szczęśliwie do Galicji,
ale złapali jej służącą Nastusię
i jeszcze jedną panią, która tak-
że jechała do Galicji. To coś
dziwnego, a obiecany był
ukaz." Ja zaczynam się bać o

 

panienkę. przepraszam o pa-

nia...

Dosia zaprzeczyła ruchem

głowy.

- Ja jestem. bezpieczna -

szepnęła.

- Ale Ojciec Barżyi ja choć-

by: my jesteśmy«w niebezpie-

czeństwie. ,

Lada „dzień spodziewała się

Dosia przybycia Jego, albo wie-

ści o nim. Żałoba dworska li-

czyła już dwa miesiące. Dosia

pomimo smutku, pomimo .chwi-

lami, beznadziejnych rxnysh,
miała jednak lat sześnaście, i
bardzo kochała;: zaczynała się
już godzić ze swym stanem, za-
czynała. nawet „kochać to... nie
narodzone jeszcze, ale "jego"

| dziecko: zacięśni ono tylko we-
zeł między nimi.

Przychodziło jej wprawdzie
na myśl, że wydaj? je na
świat może umrzeć. Żal by. jej
było życia, bo nie wątpiła ani
na chwilę, że On się z nią ożeni.
Nie pisał, nie dawał znaku 2y-
cia - i to mu miała za dobre:
w ten sposób chciał uszanować
zmarlą. -..
Smutek Dosi zaczynał już

przechodzić . Ogarniała ją ocho-
ta do życia, tem większe, iż lu-
stro mówiło jej, że jest coraz
ładniejsza. Więc może to bę-
dzie syn: przełożona, mimocho-
dem, niby, i oderwanie, spoglą-
dając na nią, powiedziała :

kobieta ładnieje,
kiedy jest prey nadziei, to zna-
czy, że jej urodzi się syn.

Dosi było wszystko jedno, ale
"on"" będzie rad,›bardzo rad sy-
nowi, a przecież żyła tylko dla
"niego."

I Jeżeli umrę, to także przez
"niego" pomyślała cą dumą, lecz
nazychmiest o I dem»
bo chciała źżyć meza, aml—

mo wszystko, chcmla,ż)ć i dla
siebie i dla tego dziecka. Chcia-
ła coraz bardziej.

Powiona była dnia tego mar-
twić się prześladowaniem uni-
tów, ale jakoś nie mogła. Zre-
sztą wszystko to się odrobi:

 

 

   

na niesprawiedliwość władz, -
) h la tak

porządnych ludzi, Uspokoili się
dopiero w areszcie, gdzie już zre-
zygnowali z mieskowanego obu-
rzenia i z całą rezygnacją pod-
dali się rygorowi więziennemu.

Rewizja trwała 4 godzinyi da-
ła obfity materjał obciązający.

 

Aresztowani najwidoczniej nie
spodziewali się rewizji, gdyż nie
zdążyli nawet głębiej ukryć kom

 

promitujących dokumentów.»
Afera ta.przybiera szerakie roz

miary i zmusi prawdopodobnie
ministerjumspraw wewnętrznych
do zajęcia się osobami pewnych
dygnitarzy, których przeszłość i
przyjaźń z Tollemi innymi tego
typu osobnikami, nie wróży nic
dobrego.
Przy tej sposobności powoła

władze zmuszone prawdopodob-

nie zostaną. do przyjrzenia się bli-

żej działalności Rog, Tow. Dobro-

czynności w Polsce, które w ofi=

cjalnej korespondencji, pochodzą

cej z października u. r. nazywa

Replity Polską: „Carstwo Pol-

 

  

 

skoje". Podobno niejednokrotnie

Polska wtych sferach jest nazy-

wana „Prywiślińskij„ wprost

    
(erytyczny list
warzystwa do I
odwagę nazywać siebie Polakiem.
Dochodzenie przeciwko aresz

towanymjest wtoku, wobec cze-
go bliższe szczegóły narazie są
trzymane w tajemnicy.

Rosyjskie Tow. Dobroczymości
w Polsce

9 października,
Nr: 192.

Do hrabiego A. E. Tolla:-
Rosyjskie Towarzystwo Dobro

czynności w Polsce, którego człon
kami są poddanipolscy narodowo
#ci rosyjskiej, a które jest obec»
nie faktycznem i jedynem ros.
tow. dobroczynności w Polsce -
dbając o połączenie na terenie do
broczynności wszystkich Rosjan
w Polsce i dążąc do zachowania
dobra publicznego, doszło do
wniosku o konieczności zwołania
walnego zebrania. członków "Ros.
Tow. Dobrocz. w Królestwie Pol
skiem („w carstwie Polskom").
które istniało przed wojną, ma-
jąc głównie na uwadze drogą zwo
łania członków tego towarzystwa
zgłoszenie swych praw do rucho-
mego majątku Ros. Tow. Dobr.
w Królestwie Polskiem;
wobec tego"...
Dalej następuje zaproszenie hr.

Tola na zebranie, które miało się
odbw wlokalu „Domu Rosyjskie
go" przy ul. Marszałkowskiej nr.
68 m. 4.

1924 r. 

   

Holandja zatwierdza amery-

kańsko-holenderską umowę

prohlblcym

HAGA, 10 marca. - Parlament
holenderski zatwierdził amery-
kańsko-holenderską umowę z dn.
21 sierpnia, u.. r. w sprawie re-
gulowania holenderskich przesy-
lek napajów: alkoholicznych.
Umowa amerykańsko-holender

ska mm na celu zapobiegnięcie
przemytnietwu napojów alkoho-
licznych z Holandji do St. Zjedn.

Przyjazd niemieckiego am-
basadora do St. Zjedn.

NEW YORK, 10 marea. - No-
wy ambasador do St. Zjedn, ba-
ron von Maltzau przyby? wezoraj
do New Yorku na pokładzie o-
krętu: Albert Balin.
Wswem pierwszem publicznem

oświadczeniu dyplomata niemiec-
ki oświadczył, iż republika N
miec będzie się starała wypełni»

wszystkie przyjęte na„siebie ;20-

bowigzania odszkodowamowe.

 

  

Tragiczna śmierć na jeziorze

HOPATCONG, N. J., 10 marca.
- D. La Tour, 24 letni urzędnik
Eureka Vacuum Cleaner Co., 2505
Amsterdam Ave., zgingt tragicz-
ną śmiercią, ufongwszy na fezio-
rze Hopatebng w chwili gdy wy:
jechał na połówulubionych przez
siebie ryb, zwanych „buli-heads"
(sumów).

Premjer Herriot konferuje
z Knaslnem

LYON, Frlncjl, 10marca. - Gdy
premjer Herziot przybył dzisiaj w 00
wiedziny do swego rodzinnego mle
sta Lyon w drodze na konferencję
Rady Igi Narodów pierwszego kogo
#potkał na stacji był przedstawiciel
Bolszewickiej -Hosji -Kraneiń |który
wyjechał do Lyon dla odbycia kon-
ferenoji z premierem w Lyonie. gdzie
premier Herriot zamierzał spędzić
kilkanaście godzin na odpoczynku
Przedmiotem konferencji była

 

 

 

 

 

WIELKA-AFERA SZPIEGOWSKA W POLSCE

 

8 chłopców w niebez-

pieczeństwie życia
 

_PATERSON, N. J., 10 mar-

ea. - Ośmiu chłopców, zoba-

czy wczoraj _wieczorem

tratwę, przywiązaną pod jed-

nymz licznych mostów, weszli

na nią i odwiązawszy powrozy,

skierowali tratwę z biegiem

rzeki, Jeden z chłopców Kurol

Potyniski, zlgklszy się niebez-

piecznego przedsięwzięcia, ze-

skoczył do wody, gdy tratwa

oddaliła się zaledwie" parę
-stóp od brzegu,

Skutkiem bystrego prądu po

ostatnich ulewach, wezbrane

fale rzeki poniosły szybko trat

wę w dół rzeki. Tymczasem

Potyński wydostawszy się na

brzeg. zaalurmował policję i
straż pożarną,

Tymczasem zapadł wieczór,

a tratwa niesiona prądem rze-

ki, płynęła szybko w stronę mo

rza, Władze policyjne w Pa-

terson zaalarmowałystraże po-
henna sąsiednich mniejscowo
ści, by natychmiast wszczęły
poszukiwania za młodymi Ro-
binzonami Kruzoe. Po pięciu
godzlnnch przeszukiwania rze-
ki, śmiali żeglarze zostali od-

   

  
nalezieni na rzece. Przy oświe-
tleniu rzeki przez elektryczne
reflektory, chłopcy zdołali do-
bić do brzegu i umtomlé sic

 

kolwiek dla siebie szkody.
  

Lord Curzon bliski śmierci

NDYN, 10 marca. - Były

angielski minister spraw zagr
nicznych lord Curzon, znajduj

się bliski śmierci, skutkiem nie-

udałej operacji na kamienie

ciowe. Lekarze mają poważne
bawy, czy ich pacjent będzie mógł
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Drobne Ogłoszenia

Praca dla Kobiet(Help Wanted Female)

4 BUS GIRLS 4 |
praca od: 10-rano do

3 po poludniu
SILVERS CAFETERIA
136 West 42nd Street! tm

(tt m
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Darmo Każdemu:
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adres z tym ogłoszniem, otrzyma zaraz. bem
płatnie Informacje | wołny tyklet on prooined -
z rodka are nowe? ne.

GB domy |luty Pong: E TYLKO 440,ABY
sc 00 OsiADANIA WŁASNEGO D

o dalsze srczegóły 1 wolny do
Lincoln Company, 208 Broadway. Reom 246 New York ,.,

MU. Plaźcje „mmama.

w międzieję do 'Le} godzin: .
 
 
Lt dn N dont

(Business Opporturitien)

mm. (yoonhavant
ub

  

FARDZO tanio 45 parcdama, maisw
eam candy 1 stationery, ~-

 

B.. Gaznowaki,cor AitBt.. Wend:no
CANDY ftore na: spreedat, |688, Humboldt. St.. Greenpoint, Brookiym. (P

 

 
NA KOSZULE
backmakers |
dobra robota

tylko doświ

 

CANDY Store na «przedas tento. Z-
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Wieśka taniość 1 kortystna dia
prędkiego kupor tylko $3.000 - go-
tówki kupi: 24 fam, dom 1 dwa
sklepy w New Yorku. Dom Jest
sześcio ni'trowy, 4 tamiije na jee

2 i 3 i 4 pokoje
lo:-m. hipoteka

$2800 na 10 lat. druge hipsteka
86000; na b lat, eptacany €280 co
6 miesięcy; rontu 94000

„Cona tylko #34000. Musi
być "prędko sprzedany z powodu

 

 
niech się zgłaszają

TUXEDO SHIRT CO.

11 East 26th Street
can
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 przeżyć niebezpieczny kryzys.

KARLOWATE MALZENSTWO

Tymi dniami został w. Anglii
pobłogosławiony związek mal-
żeński między karlem wysoko-
ści 96 cm. a karzelką wysokości
101-cm. Jeżeli bk i
wo będzie skuteczne, to za' rok
będą chrzciny nowego człowie-
ka, którego będzie można oglą-
dać tylko przez powiększające
szkło.

speeed
PHILADELPHIA, PA.

-Bacznoéé 'postepowey !

Dnia 19 marca r.b., w czwartek, o
godzinie S wieczór, w Domu Polskim
pod nr. 211 Fałrmount Ave. Kom!
tet fm. Józeta Piłsudskiego urządza
Wieczorek kn crcl Jego
Na więczorek zaprasza się wszyst

kich rodaków i rodaczki, którzy ży.
wię uwielbienie 1 cześć dla pierw.
szego Naczelnika Odrodzonej Polski,
tego wielkiego męża przez którego
niezłomny wysiłek mimo turmy 1 Sy-

mamy dziś wolną 1 niepodiegią
Polskę
Na wieczorku będzie  przygrywać

muzyka pod batuto znanego p. Ry-
glewieza podczas gościnnego przyję-

Po wieczerzy tańce.
Cena biletu $1.00 wraz z gardero-

bę 1 gościnnem przyjęciem.
Z poważaniem

Komitet.

Najlepsze lekarstwo. „Chcę pors-
dzić kużdemu, kto cierpi na chorobę
skórną, abyużył Dra. Piotra Gomozo,
ponieważ wiem z doświadczenia, że
jest to najlepsze lekarstwo", pisze
pan Teodor Heckman z Suan". Nebr.
„Przez czternaście lat cierpiałem na
tę chorobę. Lekarze nie byli w stanie
mi ulżyć i powiedzieli mi, że nie mo-
głom być uleczonym. Wyczytałem
o Dra. Piotra Gomozo i postanowi»
łem je spróbować. Ono też zrobiło
robotę; dziś skóra moja. jest czysta".
Ten świetny preparat ziołowy usuwa
nieczystości z organizmu i czyni krew
czystą, bogatą i czerwoną. Nie jest
to lekarstwo apteczne; specjalni a-
genci je dostarczają wprost z. labo-
zatorjum Dr. Peter Fakrney & Sons
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